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2 z łr.

2 o
2 „ 25 cent.
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10 franków

7 franków.

Nr. 69.
Przedpłatę przyjm uje Adm inistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 

pocztowe austrjaekie i zagraniczne, oraz n iić j wymienione ajencje. 
R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a  i E k s p e d y c j a  miejscowa w Krako­

w ie, ulica M ikołajska 1. 435.
Listów niefrankowanych nie przyjm uje się. Reklam acje nieopieczetowau f  

wolne są od opłaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 8  dni. 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko s ie je  niszczy, f  -

Cena ogłoazetl (inseratów).
W pierwszym umieszczeniu w ićrsz.............................................. 8 eentówN
W kaidóm  następnóm  umieszczeniu w ie rsz .............................. 5 P
Stempel od każdorazowego um ieszczenia..................................  30 „

Ogłoszenia przyjm uje Adm inistracja dzieunika „K R A J”, oraz 
niłój wymienione ajencje.
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Ogłoszenie przedpłaty na „KRAJ“
od 1 Kwietnia 1872 r.

w Krakowie
rocznie złr. 
półrocznie „ 
kwartalnie „ 
miesięcznie „

we Lwowie
20 złr. 21.—
10 „ 10.50

5 „ 5.25
2 .. 2 .—

w całej Austrji:
złr. 24.—

„ 12. -  
n 6 . -
.. 2.25

Ajencje, w których za granicą i we Lwowie na KRAJ pre­
numerować można, wymienione są powyżej.

Prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo i 15 każdego miesiąca. —  
Najtaniej i najdogodniój przesyłać pieniądze przekazami pocztowemi, 

gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 cnt., a do 50 złr. tylko 10 cnt.
Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 

wydane nakładem wydawnictwa „Kraju“, których spis znajduje się mię­
dzy inseratami. _________________________________

W drugim kwartale w odcinku drukować będziemy orygi­
nalną powieść współczesną autora „ Skrupułów“ i ,,E lli“‘ :

,Po nitce doIV kłębka'
Kraków 23 marca.

Prawo przeciwko Internationalowi 
zostało ostatecznie uchwalone w Wer­
salu. Do liczby dawnićj uchwalonych 
przybywa jeszcze jeden nowy śro­
dek reakcyjny.

Zgromadzenie narodowe nie po­
przestaje na dawniejszych środkach 
różnych rządów monarchicznych, ale 
widocznie chciało się zdobyć na coś 
oryginalnego w tym względzie. —  
W istocie prawo wymierzone prze­
ciwko Internationalowi jest czómś 
oryginalnem, zanadto niepochlebnie 
świadczącem o zgromadzeniu w y­
brańców narodu. Projekt ten prze­
szedł w izbie i nawet przeszedł do­
syć spokojnie. Jedni głosowali za 
nim jeszcze pod wpływem zeszło­
rocznych wypadków, drudzy spowo­
dowani mowami Louis Blanca i kil­
ku innych mówców skrajnej lewicy. 
Prawo to można uważać za krok 
prawodawczy najzupełniej chybiony, 
bo nietylko nieprowadzący do celu, 
ale co gorsza mogący sprowadzić 
wręcz przeciwne skutki.

W szelkie bowiem wyjątki zpod 
ogólnego prawa nietylko że spra­
wiają pewne zamieszanie w ustawo­
dawstwie, ale osłabiają siłę i zna­
czenie prawa, podkopują poczucie 
prawności w narodzie.

Francja posiada niezbyt liberalne 
ustawodawstwo co do stowarzyszeń 
i zgromadzeń. Czyż takowe — za­
stosowane w razie potrzeby w  całój 
surowości — nie sprowadziłoby tych 
skutków, co prawo skierowane w y­
łącznie przeciwko Internationalowi?

Z drugiej strony zastosowanie po­
wyższego prawa otworzy szerokie 
pole dla samowolności i nadużyć 
policji, bo takowa będzie upoważ­
nioną do ścigania za prosty udział 
w stowarzyszeniu międzynarodowem.

Środki represyjne jeszcze bardziój 
rozdrażnią prześladowanych, otoczą 
pewnego rodzaju aureolą męczeńską, 
a przez to samo pomiędzy członka­
mi Internationala sprowadzą jedność 
i zgodę. Masa sfanatyzowanych 
ściślej złączonych z sobą wyrobni­
ków może w przyszłości stać się dla 
prześladowczego rządu dosyć nie­
bezpieczną.

Stowarzyszenie międzynarodowe 
we Francji zawdzięcza swój rozwój 
tylko prześladowaniu ze strony rządu 
napoleońskiego. Przed kongresem 
genewskim liczba jego członków  
była nieznaczną, a środki tak małe, 
że niemi niepodobna było opędzić 
najgwałtowniejszych potrzeb.

Dopiero środki represyjne użyte 
przez drugie cesarstwo, procesa i 
kary na internationalistów przyczy­
niły się do gwałtownego wzrostu 
stowarzyszenia.

Opinja publiczna — z początku po­
wodowana ciekawością, a następnie 
współczuciem — coraz mocniej zaj­
mowała się losem i zasadami ludzi, 
którzy zdolni są znosić prześlado­
wanie za swe przekonania.

Czyżby i zgromadzenie wersalskie 
życzyło sobie podobnych skutków? 
Jeszcze drugie cesarstwo niebyło za­
szło tak daleko na tej drodze. In­
ternational był jawnem stowarzysze­
niem i każdej chwili był poniekąd 
pod kontrolą społeczeństwa; nowe 
zaś środki uczynią zeń stowarzysze­
nie tajne, pewien rodzaj spisku, ma­
jącego zwykle wiele powabu dla 
głów  młodych i niedoświadczonych 
i pociągającego urokiem swojej ta­
jemniczości.

Zgromadzenie narodowe staje się 
prawie naiwnem, gdy mniema, że 
dosyć jest wydać kilka suroWych 
rozporządzeń, skazać na deportację 
lub wiezienie kilku członków Inter­

nationala, a dla Francji wrócą zło­
te czasy.

Jeżeli izba wersalska nieżyczy 
powtórzenia katastrofy 18 marca —  
to powinna zupełnie inaczej wziąść 
się do rzeczy. —  Nie International 
zrodził powstanie paryzkie; rola sto­
warzyszenia w tych wypadkach by­
ła dosyć podrzędną. Dni czerwco­
we roku 1848 były również krwa­
we, chociaż International jeszcze nie 
istniał. — Na komunę składała się 
przeszłość monarchiczna Francji i 
rządy podobne do rządów dzisiej­
szego zgromadzenia narodowego. —  
Złe się nieda usunąć, dopóki Fran­
cja będzie się trzymać dróg, po 
których doszła do strasznego upad­
ku na zewnątrz i przeszła cały sze­
reg wstrząśnień wewnętrznych. —  
Niech zgromadzenie narodowe za­
miast niecnych intryg monarchicz­
nych i ultramontańskich, zajmie się 
kwestją oświaty ludowej, organiza­
cją dobrej szkoły, z którćj mogliby 
wyjść ludzie zdrowych pojęć spo­
łecznych i ekonomicznych.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

L w ó w  21 marca.
K. Dziś odbyło się nadzwyczajne po­

siedzenie tutejszćj rady miejskićj pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Jasiń ­
skiego, prezydent bowiem jeszcze nie u- 
rzęduje i pono nie prędko urzędować za­
cznie. Po przyjęciu do wiadomości czyn­
ności wydziału, rada oznaczyła cenę ho­
telu angielskiego, którego sprzedaż już 
dawnićj była uchwaloną, na 250,000 złr. 
w. a. Na dzień 23 kwietnia rozpisaną bę­
dzie licytacja. D ługa dyskusja toczyła 
się nad sprawą sprzedaży 200 morgów 
lasu z dóbr fundacji Gosiewskiego, przed­
stawioną przez radnego W i l d a .  Powta­
rzać rozpraw nie będziemy, rzecz to bo­
wiem czysto gospodi rska. Skończyło się 
na uchwale sprzedaży drzewostanu z 200 
morgów, obliczonego w przybliżeniu na 
1200 sążni drzewa opałowego, za cenę 
13,500 złr.

Radny dr. S e r m a k  przedstawia spra­
wę funduszu podrzutków. Jest to zakład 
krajowy, stojący pod zarządem wydziału 
krajowego. Gmina dawała dotychęzas lo­
kal na kancelarję , opędzała wszystkie 
kancelaryjne potrzeby i t. p., do czego 
w myśl ustaw nie jest obowiązaną. Ze 
zaś z dniem 1 lipca ma wejść w życie 
nowa organizacja magistratu, która nie 
obejmuje tych czynności, wydział przeto 
wnosi, żeby gmina miasta Lwowa od dnia 
1 lipca uchyliła się od obowiązku pro­
wadzenia kancelarji zakładu i zawiado­
miła o tóm wydział krajowy, który ma 
postanowić co do dalszego zarządu. W nio­
sek przyjęto.

Żwawą a bardzo ciekawą dyskusję wy­
wołał wniosek o mianowanie p. Kaspra 
Boczkowskiego honorowym obywatelem 
miasta Lw iw a. Na jednóm z poprzednich 
posiedzeń zawiadomił prezydent radę, iż 
p. Kasper Boczkowski uczynił fundację, 
zapisując 16,000 złr. na posagi dla ubo­
gich dziewcząt, 4000 na stypendja dla 
uczniów sztuki lakierniczćj, a 1000 złr. 
na sprawienie co roku wilji w zakładzie

Łazarza. Fundację tę oddaje on pod o- 
piekę miasta, którą tćż rada imieniem 
gminy przyjmuje. W skutek tego postawił 
radny Dobrzański wniosek o nadanie ho­
norowego obywatelstwa p. Boczkowskie- 
mu, w uznaniu licznych jego zasług dla 
miasta. Przeciw temu powstała silna opo­
zycja w gronie tych, którzy wyłącznie 
mienią się mieszczanami. Podnosili oni 
tylko ten jeden argument, że pan B. jest 
już obywatelem miejskim, że przeto ho­
norowym już go czynić nie można. W no­
sili przeto, żeby tylko na piśmie wyrazić 
p. B. uznanie i podziękowanie. Obywa­
telstwo miejskie jest prawem, które bar­
dzo łatwo nabytćm być może. Trzeba 
tylko zapłacić taksę, udowodnić, że się 
nie było poszlakowanym o żadną zbro­
dnię hańbiącą i że się ma byt zapewnio­
ny. Nabywa się zaś za to — prawo uczest­
nictwa w razie potrzeby w funduszu Ł a­
zarza. Otóż panowie obywatele miejscy 
widocznie chcieli to obywatelstwo co do 
zaszczytu i godności podnieść do tćj sa- 
mój wysokości, na jakiój stoi obywatel­
stwo honorowe, udzielane tylko za zna­
komite zasługi położone w mieście lub 
kraju, będące najwyższym zaszczytem, 
jakim  rada miejska odznaczyć może za­
służonych ludzi. Dowodzono bowiem, że 
kto ma to zwykłe obywatelstwo miejskie, 
ten już honorowego nie potrzebuje. O ko­
ło tego tćż punktu obracała się cała żar­
liwa dyskusja, z którćj widocznćm było, 
że chodziło głównie tylko o podniesienie 
owego zwykłego obywatelstwa miejskiego 
do wyźszogo znaczenia. Utrzymał się o- 
statecznie wniosek większości wydziału, 
ażeby nadać obywatelstwo honorowe panu 
B. Dodać jeszcze muszę, że p. Boczkow­
ski był jednym  z tych, którzy stanowczo 
potępiali postępowanie „obywateli miej­
s k ic h  w sprawie kasynowój.

Po załatwieniu tćj i dwóch jeszcze dro­
bnych spraw, uchwalono kilka małozna- 
czących poprawek do statutu funduszu 
pożyczkowego dla rzemieślników i pro- 
fesjonistów w ogóle.

Nowo wybrany wydział kasyna mie­
szczańskiego już się ukonstytuował. W y­
brany pierwotnie prezesem p. Kasper 
Boczkowski nie mógł z powodu zdrowia 
przyjąć tego, ja k  w dzisiejszych okolicz­
nościach ważnego i trudnego urzędu. 
W ybrano więc prezesem dra Zygmunta 
Riegera, zastępcą zaś p. Franciszka Zimę,

korzyści, za któreby ofiarować można tak 
wielką cenę, jak ą  jest ugoda z Galicją. 
Dalćj ubolewa mówca nad tćm, że, jak  
wieść niesie, przy sposobności z uchwa­
lania ustawy o bezpośrednich wyborach 
z konieczności, przyrzeczono Dalmatyń- 
com znaczne ustępstwa autonomiczne, je ­
żeli głosować będą za ustawą. Państwo 
ucierpi na tćm popierając separatyczne 
dążności Dalmatyńców, którzy pragną 
połączenia się z Kroacją, a ustawa wspo­
mniana na nic się nie przyda, czego naj­
lepszym dowodem są bezpośrednie wybory 
w Czechach. W  ogóle rząd źle czyni, ro ­
biąc ustępstwa dla żywiołów nieprzychyl­
nych państwu, jak  n. p. Polakom, W ło­
chom w Trjeście i D alm atyńcom ; nale­
żałoby się raczćj oprzeć na ludzie wiej­
skim w Galicji, na Rusinach i ludności 
włoskićj na wybrzeżu dalmatyńskim, sprzy- 
jającćj rządowi. W końcu powstaje mówca 
na niepatrjotyczne zachowanie się Nowej 
Presy, zostającćj w blizkich stosunkach z

dziś przyklaskiwać, gdyż wszyscy dobrze 
to czują, że przyjęte prawo, krępuje wol­
ność słowa i prasy.

Minister Dufaur broniąc prawa rządo­
wego przeciw stowarzyszeniu międzynaro- 
wemu, otrzymał gorące oklaski. Lewica 
bardzo słabo występowała przeciw proje­
ktowi rządowemu, który ostatecznie zna­
czną większością głosów został przyjętym.

Z kolei nastąpiła obecnie dyskusja nad 
budżetem i życzyć należy, żeby zgroma­
dzenie narodowe uniknęło tych scen go­
dnych pożałowania, których byliśmy świad­
kami na ostatnich posiedzeniach. W kwe- 
stjach czysto narodow ych, zgromadzenie 
nieraz dało dowody patrjotyzmu i um iar­
kowania, w kwestjach zaś politycznych i 
konstytucyjnych nie umie utrzymać po- 
trzebnćj sobie powagi; a przecież biorąc 
na uwagę nieszczęścia narodowe i zajęte 
przez wojska nieprzyjacielskie prowincje, 
jakoteż pamiętając o kontrybucji wojeu- 
n ć j, zgoda w zgromadzeniu tak łatwą i

rządem, każdego bowiem oburzać muszą I poźytecznąby była. 
artykuły wynoszące pod niebiosa szlache-1 Niewiadomo jeszcze, kiedy przyjdzie

W iedeń. (Czwartkowe posiedzenie izby 
panów.) Na ławie ministrów: ks. Auers- 
perg, bar. Lasser, dr. Unger, dr. Banhans, 
Chlumetzky, dr. Stremayr, bar. de Pretis, 
dr. Glaser i kierownik ministerstwa obro­
ny krajowćj pułkownik Horst.

Po odczytaniu i przyjęciu sprawozda 
nia z ostatniego posiedzenia, przekazano 
kilka projektów do ustaw, uchwalonych 
przez izbę niższą, właściwym komisjom 
do ustnego zreferowania.

Projekt do ustawy zmieniającćj §. 2. 
ustawy z d. 14 maja o tworzeniu sądów 
przemysłowych i projekt do ustawy o wy­
konywaniu kar na wolności w więzieniach 
celkowych, tudzież o ustanowieniu stałych 
komisji do wykonywania kar przyjęto bez 
rozpraw w drugićm i trzecićm czytaniu.

Z kolei przystąpiono do obrad nad pre­
liminarzem państwowym i ustawą finan­
sową na r. 1872.

Rozdział 1 do 4 włącznie uchwalono 
bez rozpraw.

Do rozdziału 5, tytułu 2: „o funduszu 
dyspozycyjnym0 zabiera głos S c h m e r l i n g  
i stara się w długićj, na wskróś centrali- 
stycznćj mowie wykazać, że zaprowadze­
nie bezpośrednich wyborów nie przyniesie 
bynajmnićj spodziewanych, ogromnych

tny charakter M a z z i n i  e g o ,  a potępia­
jące mniemane okrucieństwa Wi n d i s c h -  
g r a t z a ,  które wielkie względem Austrji 
położył zasługi.

Minister spraw wewnętrznych bar. L a s ­
s e r  broni postępowania rządu i prostuje 
niektóre wywody Schmerlinga, zwłaszcza 
co do ustępstw dla Dalmatyńców, które 
w niczem państwu szkody przynieść nie 
mogą. Mówca wyświeca zarazem, dla cze­
go wniesienie ustawy o bezpośrednich wy­
borach z konieczności było nieuniknio- 
nćm i musiało nastąpić.

Minister dr. U n g e r  oświadcza, że 
rząd nieuważał nigdy ugody galicyjskićj 
za cenę zaprowadzenia bezpośrednich wy­
borów; owszem, nawet w obec nalegań 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego, za­
wsze się sprzeciwiał łączeniu tych dwóch 
spraw, które w rzeczy samćj w żadnym 
z sobą niezostają związku. Celem jedy­
nym ugody galicyjskićj jes t przywróce­
nie pokoju w państwie, ukończenie t. z. 
polityki ugodowćj i powstrzymanie tern 
samem raz na zawsze wszelkich napa­
dów federalistycznych. Co się tyczy sto­
sunków rządu do Nowej Pressy, zapewnia 
mówca, że te nieopierają się na żadnych 
„materjalnych interesach0 chociaż rząd 
wielką przywiązuje wagę do poparcia 
użyczanego mu przez ten dziennik i w 
ogóle przez całe dziennikarstwo wierno- 
konstytucyjne.

Po przemówieniu sprawozdawcy komi­
sji W i n t e r s t e i n a  i na jego wniosek 
przyjęto wszystkie następne rozdziały 
budżetu bez rozpraw równie jak i usta­
wę finansową na rok 1872 w drugiem i 
trzeciem czztaniu.

W  końcu uchwalono także bez roz­
praw ustawę przyzwalając na 5 miljono- 
wy kredyt dla polepszenia płac urzędni­
ków państwowych, a po krótkich rozpra­
wach kredyt dodatkowy, — wynoszący 
500,000 złr. dla tymczasowego pole­
pszenia materjalnego stosunków niższego 
duchowieństwa katolickiego, z formalną 
jedynie poprawką, wniesioną pi’zez kar- 
nynała R a u s c h e r a .

Przyszłe posiedzienie w sobotę.

Francja.
Paryż 17 marca.

(N . N.). Prawo przeciw stowarzyszeniu 
międzynarodowemu, znaczną większością 
głosów zostało przyjętem w zgromadzeniu 
francuzkiem. Dzienniki nawet konserwa­
tywne, które niedawno żądały energicznych 
środków przeciw stowarzyszeniu, nie śmią

pod obrady projekt prawa p. V. Lefranc, 
pociągania do odpowiedzialności wszyst­
kich ty c h , którzyby w jakikolwiek spo­
sób występowali przeciw rządowi istnie­
jącemu i zgromadzeniu, lecz dziś sam rząd 
tak mało przywiązuje wagi do tego pra­
wa, iż zdaje się, że projektem tym chciał 
zwrócić uwagę publiczną od manifestów 
i agitacji monarchiczuych.

W tych dniach ukaże się książka napi­
sana przez księcia de G ram ont, traktu­
jąca wypadki i negocjacje dyplomatyczne 
przed wybuchem wojny 1870 r.

Książka ta ,  którćj pierwsze odbicia 
miałem sposobność przejrzeć, gdyż roze­
słane one zostały większym dziennikom , 
zawiera dokumenta posiadające wielką war­
tość historyczną. Między innemi znajduje 
się list Napoleona I I I ,  w którym przyj­
muje na siebie całą odpowiedzialność de­
pesz o złem przyjęciu ambasadora Be- 
nedetiego przez króla Wilhelma w Ems.

Pan Peyzat wystąpił z redakcji dzien­
nika L ’Avenir national, którego redakcję 
objął p. de la Ponterie.

W obawie ruchów socjalnych, które by­
ły jakoby przygotowane przez emigran- 
tów-komunistów paryzkich w Szwajcarji, 
rząd francuzki posłał na granicę część 
armji lyońskićj, lecz jenerał Picard ko ­
menderujący wojskami w departamencie 
Doubs, doniósł, że nie ma żadnćj obawy 
jakichś ruchów.

Rząd angielski zaprotestował przeciw 
wysyłaniu do Anglji komunistów skaza­
nych na banicję, podług dziennika Patrie 
p. de Remusat miał odpowiedzieć, „że po­
nieważ rząd angielski, nie wydał emigran­
tów, którzy po upadku komuny paryzkićj 
szukali w Anglii schronienia, a których 
extradyeji wymagał rząd francuzki prze­
to jest rzeczą naturalną, że skazani dla 
tych samych przyczyn żądają gościnności 
na ziemi angielskićj0.

Prezydent republiki peruwiańskićj, je ­
nerał Prado ma przybyć w tych dniach 
do P aryża, o czern rząd tutejszy został 
już uwiadomionym. Francja podnosząc się 
ze swoich nieszczęść, wraca do czasów w 
których monarchowie i książęta z całego 
świata przyjeżdżają ją zwiedzić. O poby­
cie księstwa Walji w Paryżu, donosiłem 
wam w przeszłym liście.

Od niejakiegoś czasu dziennikarstwo 
francuzkie bardzo przyjaźnie odzywa się 
o Rossji i wielkie pokłada w nićj nadzie­
je  na raz mogących zajść wypadków w 
Europie. O pobycie w Paryżu jenerała 
Lewaszen naczelnika tajnćj policji w Pe­
tersburgu, nic pewnego donieść wam je ­
szcze nie m ogę, jak  chyba tylko t o , że

Czy był kiedykolwiek 
ś. Piotr w Rzymie?

W  politycznćj części dziennika donie­
śliśmy niedawno o dyspucie, jaka  odbyła 
się w zeszłym miesięcu w Rzymie nad 
kwestją, czy był kiedykolwiek w swojćm 
życiu św. Piotr apostoł w Rzymie?

Obecnio jesteśm y w stanie podać z o- 
głoszonych sprawozdań o tym wypadku 
niektóre bliższe szczegóły co do samćjże 
treści dysputy.

Protestancki pastor, ks. Sciarolli, ogło­
sił p lakatam i, iż w dniu 1 lutego b. r. 
będzie miał publiczną prelekcję o tćm, 
iż św. Piotr nietylko że nie piastował pon­
tyfikatu rzymskiego przez 25 lat, nie u- 
m arł męczeńską śmiercią w Rzymie ró ­
wnocześnie z św. Paw łem , ale poprostu 
nigdy nie był nawet w Rzymie. Dowody 
prawdziwości tego twierdzenia przyrzekł 
podawać li tylko z takich źródeł, które 
posiadają kanoniczną aprobatę wiarygo­
dności, mianowicie z dziejów apostolskich, 
pism ewangielistów i ojców kościelnych. 
W  skutek tego ogłoszenia oświadczyli

Sciarellemu za upoważnieniem papieża 
katoliccy teologowie: A nniviti, Fabiani, 
Ciccolini, Guidi, Lipolla i Deggiovani, iż 
ofiarują się publicznie zbijać jego twier­
dzenia. Protestanci przyjęli wyzwanie, i 
oprócz Sciarollego zgłosili się do udziału 
w dyspucie ks. Ribetti i G avazzi, jeden 
z najznakomitszych znawców historji ko­
ścioła i pism źródłowych, na których się 
opiera dogmatyczna budowa katolickićj 
wiary. Zanotować należy, iż Gavazzi był 
dawnićj jezu itą , ale gdy zaczął zanadto 
gruntownie oddawać się studjom pisma 
św. i ksiąg kościelnych, to doprowadziło 
go do takich wniosków i konkluzji, iż 
jako heretyk wykluczony został z zako­
nu i w ogólności ze społeczności prawo- 
wierno-katolickićj.

Kw estję, mającą stanowić oś dysputy, 
sformułowano za wspólnćm porozumie­
niem w następujący sposób: „Prawdą jest 
czy nie, wierzenie katolickie, iż św. apo­
stoł P iotr w 2im roku panowania cesa­
rza K laudiusza, czyli około roku 42go 
chrześcjańskićj ery przybył do Rzymu, 
piastował tam godność biskupią przez lat 
25 i w 67 roku za panowania cesarza 
Nerona um arł tamże śmiercią męczeń­
sk ą?0

Dysputa odbyła się w dniach 9 i 10 
lu tego , oba razy przeciągnęła się późno

w noc. Z obu obozów zgromadziła się 
publiczność doborowa: dostojnicy kościel­
ni, arystokracja, uczeni itd.

Protestanci dowodzili, co następuje: 
„W edle listu św. Pawła do Galatów, był 
św. Piotr w r. 39 w Jerozolim ie, gdzie 
przez 14 dni gościł u św. Pawła; w r. 42 
powróciwszy z Cezarei ciągle przebywał 
w Jerozolimie; w r. 43 był w Joppe i 
Lidzie, gdzie uzdrowił tkniętego niemocą 
Elawa. Późnićj, jak  opisują dzieje apo­
stolskie, ochrzcił w Cezarei setnika K or­
neliusza, a ztaratąd powrócił do Jeruza­
lem. Tam robiono mu wymówki z tego 
powodu, iż przebywał w domu poganina 
Korneliusza, co dało początek do głośne­
go sporu w łonie pierwotnego kościoła 
apostolskiego nad kwestją, czy poganie 
mogą być bezpośrednio przyjmowani na 
łono kościoła chrześcjańskiego bez przej­
ścia jakoby przez stopień przygotowaw­
czy wiary źydowskićj, rktórćj chrześcjań- 
stwo jest emanacją? Św. Piotr skłaniał 
się do tćj teorji, tak, że żądał nawet, aby 
przed chrztem poddawali się neofici chrze- 
ścjańscy ceremonji obrzezania, ale zwy­
ciężył nareszcie św. Paweł, który z całą 
energją bronił zasady, iż chrześcjaństwo 
jest w yznaniem , posiadającćm charakter 
zupełnie samodzielny, tak, iż nie godziło­
by się to ani z intencjami jego boskiego

założyciela ani z jego godnością, aby je  
czynić zależnćm od jakiegokolwiek inne­
go wyznania. W r. 45 ery chrześcjań- 
skićj Herod Agryppa wrzucił Piotra do 
więzienia, zkąd cudownym sposobem u- 
wolnił się i pojawił się w domu Marji, 
matki św. M arka, „gdzie zgromadzeni 
byli w ierni, by się modlić o jego wyba­
wienie.0

W  r. 65 odbył się sobór jeruzalemski 
dla rozstrzygnięcia wzmiankowanego po- 
wyźćj sporu co do stosunku cbrześcjań- 
stwa do judaizmu, na którym  był i Piotr. 
W  liście swoim do Rzymian, pisanym w 
r. 58 nie wspomina św. Paweł ani jednćm 
słowem o Piotrze. Dzieje apostolskie opo­
wiadają o przybyciu św. Pawła do Rzy­
mu, lecz nie ma przytćm żadnćj wzmianki 
o pobycie św. Piotra w tćm mieście. Aby 
dowiedzieć się o zasadach wiary chrze­
ścjańskićj udają się żydzi rzymscy do św. 
Pawła, gdyby zaś był tam św. Piotr, i to 
jako naczelnik kościoła chrześcjańskiego, 
byliby niezawodnie nie pominęli go, ale 
do niego z tćm zwrócili się. Święty Paweł 
przebywał wtedy dwa lata w Rzymie, i 
napisał ztamtąd cztery listy do rozmaitych 
zborów chrześcjańskich na W schodzie i 
w Grecji, lecz w żadnym z nich nie wspo­
mina o św. Piotrze ani słówkiem. W  r. 
66 pisze znów Paweł z Rzymu do T y­

moteusza, żaląc się, że oprócz Łukasza 
„wszyscy go opuścili.0 Św. Klemens, w 
liście, pisanym do Koryntjan w r. 70 nie 
wspomina nic o Piotrze, jak tylko tyle, 
że „umarł w oczach rzymskich namiestni­
ków0 — w Rzymie zaś nie było namiestni­
ków cesarzy rzymskich, namiestnicy byli 
tylko w prowincjach.

Sw. Piotr nie umarł tćż w Rzymie, ale 
w Babilonie, zkąd datowany jest pierwszy 
list jego powszechny do kościołów w Pon­
cie, Galacie, Kapadocji, Azji i w Bitynji. 
W  rozdziale V wierszu 13 mówi wyraźnie 
św. Piotr, iż pozdrawia (wiernych w in­
nych zborach) „on i zebrany przez niego 
zbór w Babilonie.0

Zresztą ani św. Łukasz, jedyny z pi­
szących o dziejach apostołów, który na­
ocznym był ich świadkiem, ani żaden z 
czterech ewangielistów nie wspominają nic 
o pobycie św. Piotra w Rzymie. Pierwszy 
ślad tego podania pojawił się dopiero w 
Vtym wieku.

Katoliccy teologowie odpowiedzieli na 
to wszystko, że słowo „Babilon0 w liście 
św. Piotra należy brać w przenośni — ma 
to oznaczać „Rzym.0 Tradycja kościelna 
utrzymuje od najpierwszych wieków ery 
chrześcjańskićj, iż św. Piotr by ł w Rzy­
mie, przeżył tam 25 lat i zakończył życie 
na krzyżu. Biblja nie jest historją i nie

potrzebuje dotykalnych danych dla swego 
uzasadnienia. Jćj wiarygodność opiera się 
bowiem na objawieniu nadprzyrodzonćm. 
To co kościół do wierzenia podaje nie 
może podlegać krytyce rozumowćj poje­
dynczych ludzi, ale dla każdego prawo­
wiernego katolika stanowi to, bezwarun­
kowo nietykalną prawdę. Kościół katolicki 
podaje bytność św. Piotra w Rzymie jako  
fakt, ha tym fakcie opartą jest organiza­
cja społeczności katolickićj, osnuta na tćj 
zasadzie instytucja zwierzchności kościel- 
nćj utrzymuje się przez 18 wieków, przez 
18 wieków nikt nie zaprzeczył wierzytel­
ności tćj zasady, a więc wierzyć należy, 
iż św. Piotr był w Rzymie niowątpliwie.

Protestanci oświadczyli, iż takie argu- 
menta nie mogą ich zadowolnić. Żądają 
dat faktycznych.

W  zeszłym tygodniu odbyło się z roz­
kazu papieża w bazylice św. Piotra w Rzy­
mie trzydniowe nabożeństwo (triduum) na 
tę in tencją, „aby Bóg odwrócić raczył 
niebezpieczeństwo, jakie wyniknąć może 
dla dusz wierzących i ich sumienia z po­
wodu podniesienia wątpliwości w odby­
tych niedawno dysputach co do pobytu 
św. Piotra w Rzymie.0



2 KRAJ z niedzieli 24 inarca.

aa emigracji nie znajdujepowodzeDia, myśl 
zbiorowego powrotu do kraju, za jakieś 
nieznane i niepewne obietnice rządu ros- 
syjskiego, pojedynczo powracający, ścią­
gają tylko na siebie odpowiedzialność,

by nam w samćj rzeczy znaczne szkody. 
Ale nie powinniśmy zapominać, źe odzy

Spraw y miejskie i powiatowe.

7 *  T iskići krak»*s“ i
w którćj ważną będzie moc zabronienia z dnia 21 m arca

[Dokończenie obrad nad budietem dochodówwtenczas gdy cała emigracja, jako ciało wywozu naszych węgli i poddanie wyż-
polityczne, popełniłaby błąd wchodząc w szym opłatdm win i jedwabiów francus * wydatków miejskich na r. 1872]  
układy z obcym, zaborczym i nieprzyja- kich." W dalszym ciągu obrad nad budżetem,
znym sobie rządem. Rząd rossyjski ma — [Figaro d o n o s i ] ,  ze marszałek sprawozdawca sekcji skarbowćj, r. m. 
w Paryżu swego ambasadora księcia O r-lg ^ a in e  stanął w zeszły poniedziałek [181 L k rz  a 11 o w s k  i wnosił w jćj imieniu ob- 
łowa dobrego rossjanina a przytćm c z ło - |b_ ni ] o godzinie 2 przed komisją śled-1 rachowanie wydatków w roku bieżącym 
wieka rzeczywiście liberalnego i znanego lezą o kapitulacjach. Towarzyszył mu w | na upiększenie miasta, na szkoły i zakła- 
ze swoich stosunków przedpows tańczychI jego  podróży do Wersalu jego b y ły |d y  naukowe,  na zakłady dobroczynno, 
z ks. Konstantym, więc niewiadomo dla I adjutant półkownik Magnan. I na opłacenie podatków z budowli rniej-
czego chciałby użyć jenerała Lewaszen _  rP o g r z e b  C o c h i n ]  prefektahkich' kwatery dla wojska i inno cię- 
naczelnika HI komisji wysyłającćj tylu K  Sekwr • 0 i8y  odbył si? W  publiczne, wreszcie wydatki nadzwy-

y na Sybir i katorgi; J e - dJ a lg  b We/ 8alu z wielką oka-1 c.zaJne- A m .  ' ..........naszych rodaków mianowicie: tytuł X X X  wy- 
I datków na upiększenie miasta zawiera:pićj więc j e s t  myśleć źe rząd rossyjski . ałości% Na czel0 .8kjecbał marsza , » .

odgrywa komedję i chce w oczach Euro- łek Mac Mah następnie szło ducho-|a) wydatki na utrzymarne plantacji, b) wy- 
pv przedstawić się wspaniałomyślnym i wieństwo, za któróm postępował biskup da^ ‘ ł o ż e n ie  i utrzymanie placów, 
liberalnym. (Wersalski. Odprowadzali również ciało| Według wniosków komitetu plantacvi-

•  I  ^  i  .  ^  i  * ■ •  I  n n r r A  a I t' t• ^ ię ż n a  Orłów żona ambasadora przy- do b u | prezydent Rzeczypospolitćj J  neg°o,P 0trz^ a ,Ana utrzymanie plantacji 
jechała już do Paryża, lecz salony amba-l •« r r  j  j r  r . 1«79 „i- u —.„„.„a
sady otworzą się na przyjęcie dopiero po
Wielkićj nocy rossyjskićj. i wewnętrznych. Instytut reprezentował p. 18‘

Świeżym dekretem rządowym emerytu- ' J j  r  r Ir. 1871/2

p. Grevy, prezes zgromadzenia narodo-1w. . r' 5)360 złr. Ponieważ jednak 
wego, p. Wiktor Lefranc mintstor spraw] P anta°J° maJa własny fundusz z zapisu

ra hrabiny Walewskićj została zmniejszo­
ną do 12 tysięcy franków.

Mignet.

[ A d m i r a ł  C h a s s e l o u p - L a u b a t M  
wypracował projekt prawa o reorganiza­
cji armji. Projekt przyjmuje za podstawę

Mlemcy.

ś. p. Straszewskiego powstały, który w 
r. 1871/2 przyniesie procentu 150 duka-

E tów czyli 825 złr., a nadto pozostała je­
szcze reszta procentu od tego funduszu 
za rok 1870/1 wynosi 51 złr.; przeto na­
leży przeznaczyć z funduszu miejskiego 
na utrzymanie plantacji w 1872 złr. 4984.

I Sekcja skarbowa, proponując zgodnie 
[ U r o d z i n y  ces  a r z a Wi  1 h e 1 m a — Iz wnioskiem komitetu plantacyjnego, za- 

a nawet Bzeroko rozwija system służby j p o 1 i ty  k a p r u s k a  w p o l s k i c h  i I mieszczenie w budżecie tój o wiele wyż- 
wojskowój powszechnój: Każdy F r a n c u z l f r a n c u z k i c h  z i e m i a c h  zab ran ych !szćj sumy na utrzymanie plantacji niż w 
obowiązany jest służyć w wojsku od lat — o w a c j e  d l a  W i n d h o r s t a  i Re i -  latach poprzednich, wyraża zarazem na 
20 do 40, bądź w armji czynnćj, bądź c h e n s p e r g e r a — z B a d e n u . ]  dzieję, źe plantacje, stosownie do uchwa
w rezerwie. Zastępstwa się znoszą, a żoł- Wszystkie prawie dzienniki niemieckie ły rady miejskićj, zostaną z czasem na 
nierze będący pod chorągwią nie mogą poświęcają się dziś rozpamiętywaniom z I park zamienione.
głosować na wyborach politycznych. Cu-1 powodu urodzin cesarza Wilhelma, który I Rada uchwaliła po krótkiej dyskusj 
azoziemcy nie będą przyjmowani do armji widział Jenę i doczekał się tego, iż na- powyższy wydatek. Na założenie i utrzy 
francuskićj. Każdy Francuz jeżeli nie jest stępca tronu Napoleona I z całą armją manie placów wyznaczono ogółem 1219 złr, 
pozbawiony praw obywatelstwa lub nieu francuzką, na francuzkićj ziemi stał sięl Tytuł X X X I, dodatek na utrzymanie 
wolniony z powodu kalectwa, służyć ma jego jeńcem. Był on świadkiem upadku budynków parafjalnych w kwocie 100 
pięć lat w armji czynnćj, cztery lata w [dawnego cesarstwa niemieckiego, i dożył] złr. przyjęto bez rozpraw, 
rezerwie armji czynnćj, pięć lat w armji | ponownego złączenia wszystkich szczepów Tytuł X XX II. S z k o ł y .  Bez dyskusj 
terytorjalnćj a sześć lat w rezerwie armji j niemieckiego narodu w całość polityczną— [uchwalono wydatki na utrzymanie szkó: 
terytorjalnćj. tak potężną, jak o tćm tylko chyba poeci początkowych, będących na funduszu

—  ( A r c y b i s k u p  D u p  a n i  O up] za- dawnićj marzyć mogli. Uznajemy, iż słu-| miejskim. Wydatki te są: 1) na szkołę 
powiedział w izbie podniesienie na swoją szną mają Niemcy przyczynę z dumą i z przy kościele św. Florjana 1788 złr., 2) 
rękę interpelacji p. Chesnelong. Z tój o-[radością patrzyć na teraźniejszą potęgę] na szkołę przy kościele św. Szczepana 
kazji dziennik des Debats pisze: „Wido-| swoją narodową, dziwi nas tylko, iż na-[ l818 złr., 3) na szkołę na Kazimierzu 
cznie myliliśmy się donosząc przed nie- ród, tak wysoko ucywilizowany (co nie 4845 z łr ., 4) na utrzymanie klas współ- 
dawnym czasem, o zakończeniu kwestji ustannie światu przypominają) może byćj rzędnych przy szkole na Kazimierzu 2669 
rzymskićj, i źe polityka zdrowego roz-jtak serwilistycznym jak to jaskrawię ude-j z łr ., 5) na szkołę żeńską na Podwalu 
sądku zwyciężyła nakoniec politykę sen- j rza prawie ze wszystkich artykułów dzień- j 4850 złr. 
tymentów i awantur. L ’ Union nam odpo-1 nikarstwa pruskiego, pisanych na cześć | Do po:
wiada, że to nie z kwestją rzymską, ale[75tych urodzin cesarza Wilhelma. Bom- na Kazimierzu, sekcja skarbowa, propo- 
z piemonckiem przywłaszczeniem wszyst- bast stylu oficjalnych dzienników przyjnując wyznaczenie powyższego funduszu 
ko się skończy. Nie przeszkadzamy by- podobnych sposobnościach wszedł w przy- na jćj utrzymanie, wniosła zarazem: ąby 
najmnićj Unionowi — zakończyć sprawę| słowie. Lecz, w Prusiech dzisiejszych bez rada miejska ponowiła swą uchwałę, mo- 

rzywłaszczenia piemockiego; czego tyl- porównania poważnićj piszą dzienniki u- cą którćj polecono sekcji szkolnćj jak 
o żądamy, to aby Francja do tego się rzędowe o urodzinach monarchy, niż nie-1 najrychlejsze zreorganizowanie szkoły na 

zupełnie nie mięszała. Dziennik ten do-[zawisłe. Mimowoli konieczne wywołuje to]Kazimierzu według planu przyjętego przez 
nosi, źe jego przyjaciele przedsięwezmą wrażenie gdy się czyta, jak niejeden „na- radę miejską, albowiem szkoła ta, prze- 
środki, aby interpelacja p. Dupanloup u- rodowo-liberalny" dziennikarz mozolnie | szedłszy na fundusz miejski i zuacznym 
dała się lepićj jak p. Chesnelong. —  To pozestawiał całe litanje wyrazów czci, nakładem utrzymywana, nio została do 
należy do przyjaciół Unionaj mamy na- uszanowania, podziwu, miłości, przywią-1 tychczas urządzoną i pozostaje w tym 
dzieję jednakowoż, że znajdzie się w izbie zania, zaufania, poddaństwa, posłuszeń-] stanie, w jakim pozostawił ją zbór izrae- 
większość ludzi rozsądnych i przyjaciół|stwa i wierności dla cesarza z powodu]licki.
nie tyle Uniona, co interesów kraju, któ-[jego urodzin. Źe w całych Niemczech od-1 Pr:  r_____
rzy będą głosować za prostym porząd bywały się dnia 22 b. m. uroczystości]r. m. dr. M a j e r ,  przewodniczący w 
kiem dziennym nad biskupiemi petycja- najrozmaitsze, rozumie się samo przez się .[ sekcji szkolnćj, twierdząc, źe się w nim 
mi, których widocznie niepodobna odda- W Berlinie odbyły się cztery oficjalne] mieści nagana dla sekcji szkolnćj za nie- 
lić ciągłemi odroczaniami, ponieważ nie bankiety: u dworu dla książąt krwi, obu | wykonanie uchwały rady m. Nagana ta 
chce Bię im zrozumieć prawdziwego zna-|izb sejmu pruskiego w hotelu Arnima, jednak spotkałaby, zdaniem jego, sekcję 
czenia tych odraczań. —  Wprawdzie bę- u kanclerza dla członków bundesrathu, | niezasłużenie, gdyż reorganizacja tćj szko- 
dziemy mieli znowu jedno burzliwe po-1 dyplomacji i dygnitarzy urzędowych i ma-1 ły nie mogła dotąd nastąpić z powodu,
siedzenie, ale trzeba się na nie zrezy- gistratu w wielkićj sali ratusza berliń- źe statut tćj szkoły, przedłożony radzie
gnować, aby raz już z tern skończyć; skiego. [szkolnćj krajowćj jeszcze w roku zeszłym
p. Dupanloup uwolniony od troski z pe- Rząd pruski szybko korzysta z władzy [nie został dotąd zatwierdzonym,
tycjami, będzie mógł wtedy poświęcić] jaką mu nadaje nowa ustawa o nadzorach Sprawozdawca C h r z a n o w s k i  od- 
cały swój czas na zbijanie prawa o nau-| szkolnych. W Prusiech zachodnich usu [parł ,  źe w powyższym wniosku niema 
ce obowiązkowój, i oddać tym sposobem nięto już jednego Polaka z urzędu nad- żadnćj nagany dla sekcji szkolnćj, ale 
nową usługę krajowi. zorcy szkół ludowych, mianowicie księdza] tylko konieczne powtórzenie dotychczas

— [ P o m i m o  p o w z i ę t y c h  ś r o d - |  Kruszkę. Na Szląsku otrzymali wezwanie [ niespełnionćj uchwały rady miejskićj, 
k ś w  w o j s k o w y c h )  na różnych miej- dwaj nauczyciele Polacy, aby przedłożyli j która przyjmując przed dwoma laty na 
scach kraju z powodu rocznicy 18 mar- zwierzchniczój władzy manuskrypta mów, j swój fundusz szkołę na Kazimierzu i wy- 
ca, nikt nie wątpił, że nie ma najmnićj-[jakie wypowiedzieć mieli podczas osta-| zuaczając corocznie znaczny fundusz na 
szćj obawy o powrót tćj strasznćj daty i | tnich wyborów. Niezawodnie zostaną usu-[ jćj utrzymanie, postanowiła zarazem, iż 
że nigdzie nie objawią się najmniejsze | nięci z posad. Ale nietylko na polu szkol-1 szkoła ta ma być zreorganizowaną, gdyż 
demonstracje. nictwa stara się rząd pruski spotęgować] powszechnie uznauo, źe była źle urzą

Paryż w samćj rzeczy pozostał najzu- butę Niemców w polskich ziemiach. Przy- dzoną. 
pełniój spokojny, a jak donoszą depesze, | gotowaną przez Prusaków uroczystość] Takżo r. m. W a r s z a u e r  popierał 
to samo miało miejsce i na prowincji.— pierwszego rozbioru Polski wspiera rząd | wspomniony wniosek, a raczój powtórzę 
Nawet w Londynie, przewódzcy Interna-1 wszelkiemi sposobami, poczytując to za] nie uchwały już zapadłćj , a dotąd nie- 
tion&la nie mogli odbyć mityngu, na któ- dobry środek agitacyjny. Cesarz Wilhelm] wykonanćj.
ry już od kilku dni zwoływali swoich darował komitetowi dwa portrety: swój | Jednak rada szanując draźliwość sek
stronników i gdzie zamierzali obchodzić i swego ojca w naturalnćj wielkości, które ] cji szkolnćj, postanowiła nie1 przypomi- 
pamiątkę zawiązania się komuny. Ich [mają niby jako stała pamiątka przypomi-] nać w budżecie tćj uchwały, 
zamiary rozbiły się o przeszkodę, w któ- nać Niemcom w naszćj ziemi rocznicę] W tymże tytule wydatków na szkoły 
rćj trzeba upatrywać znaczną oznakę oderwania od Polski. Z pewnością zjedzie] zamieściła dalćj sekcja skarbowa, na za- 
wstrętu, jaki zaczynają obudzać w An- cesarz Wilhelm osobiście do Gdańska na] sadzie wniosków sekcji szkolnćj następu- 
glji międzynarodowcy i komuniści: wła- [ przygotowaną przez magistrat tamtejszy Jjące dodatki z funduszu miejskiego na u-
ściciel sali gdzie miała się odbyć mani- radośny obchód rozbioru Polski. | trzymanie szk ó ł; 1) na utrzymanie klas
festacja odmówił jćj otwarcia. | Na drugim krańcu niemieckiego ce- ] współrzędnych przy szkole św. Barbary

— [ D z i e n n i k  u r z ę d o w y ]  ogłosił ] sarstwa podobny obraz. Zadekretowane ] 3013 złr.; 2) zasiłek na utrzymanie szko- 
nareszcie o wypowiedzeniu traktatu han- 1  teraz odebranie wszystkim mieszkańcom | ły  dziewcząt przy klasztorzo św. Andrze- 
dlowego w następujących słowach: Alzacji i Lotaryngji charakteru Francu-jja 1000 złr.; 3) dodatek na opał dla

„Traktat handlowy z Anglją wypowie- ] zow wywołało tam okropne wzburzenie. | szkoły dziewcząt przy klasztorze św. To- 
dziany został rządowi brytańskiemu pi-] Wzruszające sceny dzieją się przy opu-|masza 100 złr.; 4) dodatek na utrzyma- 
smem do francuskiego ambasadora z d. | szczaniu na zawsze siedzib swoich przez ] nie szkoły przy zborze ewangelickim 
15 bieżącego miesiąca. Przestanie zatem mieszkańców tćj nieszczęsnćj ziemi, „aby[301 złr.; 5) wynagrodzenie trzech nau- 
obowiązywać począwszy od 15 marca ] nie być Prusakami." | czycieli śpiewu przy szkołach normal-
1873 roku. j Otrzymał Bismark mnóstwo adresów ijnych 89 złr.; 6) na urządzenie i utrzy-

Droga do negocjacji pozostaje otwartą| telegramów z powodu zwyci^ztwa w obuj manie szkoły giranastycznćj 900 złr.; 7) 
dla wszystkich umów tyczących się han-]izbach sejmowych w kwestji nadzorów]na mieszkanie dwóm dyrektorom głó- 
dlu Francji z Anglją, a paragraf 2 pra- ] szkolnych, to i główny jego przeciwnik, | wnych szkół 400 złr.; 8) na nagrody 
wa z dnia 2 lutego z. r. mówi, że tary-] poseł Windhorst, odbierał także tak zna-] dla uczniów szkół miejskich 200 złr.; o 
fy kontraktowe będą dalćj zastosowywane czną liczbę powinszowań z powodu swo-19) zasiłek dla dwóch seminarjów nau- 
aż do uchwalenia nowych taryf przez [ich wystąpień przeciw Bismarkowi, że j czycielskich 500 złr.; 10) zasiłek na u- 
zgromadzenie narodowe." [podobnie jak Bismark w Norddeutsche[trzymanie wyźszćj szkoły realnćj 4525

Przytoczyliśmy niedawno wyjątki z pra-1 Allg. Ztg., tak on w Germanji tłumaczy | złr.; 11) dodatek na przyrządy dla szko- 
sy angielskićj we względzie tego wypo-jsię, iż nie jest wstanie na wszystkie tej ły niedzielnćj 60 złr.; 12) wsparcia i wy- 
wiedzenia. Niektóre dzienniki nie przy- dowody uznania z osobna odpowiadać.] nagrodzenia nauczycieli 500 złr.; 13) do­
puszczają, aby Anglją mogła inaczćj od- W tych dniach podczas bankietu stron- j datek na utrzymanie szkoły przemysło- 
powiedzieć, jak przez nowe zatwierdzę- nictwa środkowego pojawiła się tćż de | wćj 2583 z łr .; 14) na utrzymanie muze- 
nie zasad wolności handlu. Nie jest to putacja katolików berlińskich, wysłana]um techniczno-przemysłowego 2454 złr.; 
jednak jednomyślnem zdaniem angielskićj w celu wyrażenia posłom tćj frakcji uzna-115) zasiłek dla szkoły polskićj w Paryżu 
publiczności, gdyż organ konserwatystówj nia za ich działalność. Z tego wszystkie-1 na przedmieściu Batignolles 500 złr.; 16) 
Standard daje obecnie do zrozumienia— j go okazuje się, iż antibismarkowskie stron-1 na utrzymanie biura rady szkolnćj miej- 
że interes wielkićj Brytanji może dziś lub j nictwa są przecież dość silne nawet w | skićj 619 złr. —  Ogółem wydatek na 
jutro podyktować inny sposób postępo-1 samych Prusiech. Owacje dla Windhor-1 szkoły wynosił pierwotnie 33,814 z ł r . — 
wania. „Spodziewamy się — mówi to] sta i Reichenspergera pochodzą bowiem [Ponieważ jednak sekcja szkolna co do 
pismo, — że rząd angielski i parlament nietylko od katolików, ale i od protestan-1 dodatków na utrzymanie szkół dziewcząt 
przyjmą to wypowiedzenie bez gniewu i | tów i arystokracji. I przy klasztorach św. Andrzeja i św. To-
zostawią panu Thiersowi wolność wydo-1 Sejm badeński uchwalił znieść wszyst-1 masza zmieniła dopiero teraz na posie- 
bycia się jak będzie mógł z trudności — jkie zgromadzenia jezuitów i odebrać bez-|dzeniu rady swoje wnioski, żądając za- 
które sobie nagromadził. Prezydent Rze-1 warunkowo wszystkim zakonom prawo] mieszczenia dla pierwszćj: sumy 1600 złr 
czypospolitćj zapewne pragnie dojść do utrzymywania zakładów naukowych. - -1 ' , ,nn 1

tn ie  te  p o d w y ższen ia  d od a tk ó w  na w sp o- j obiegających o sposobie wykonania kompozycji 
m n ione sz k o ły , a  rada w szy stk ie  te  w n io - autora tak powszechnie uwielbianego, — wersji 
sk i w  u ch w a łę  za m ien iła . O g ó ł w ięc  w y- często zresztą nieprawdziwych i przesadnych,
datków z funduszu miejskiego na szkoły 
wynosi w roku bieżącym 35,119 złr.

Tytuł XXXIII. Dobroczynność. Różne 
pozycje wydatków w tym tytule, wnie­
sione do budżetu na r. b. przez sekcję 
skarbową na zasadzie wniosków sekcji IV, 
wynoszą ogółem 11,687 złr. Rada uchwa­
liła wydatki te bez zmiany, lecz po dłuź- 
szćj rozprawie co do dwóch pozycji. Mia­
nowicie w poz. 4ćj tego tytułu zamieściła 
sekcja skarbowa odpowiednio uchwale na 
r. 1871 zasiłek szpitalowi braci miłosier­
dzia w kwocie 250 złr. R. m. W a r ­
s z a u e r  żądał wykreślenia tćj pozycj 
z powodu niedostatecznćj opieki lekar 
skićj w tym szpitalu. Sprzeciwiali się to 
mu: r. m. O e t t i n g e r  i sprawozdawca 
r. m. C h r z a n o w s k i ,  z powodu, źe 
odjęcie zasiłku nie jest właściwym śrot- 
kiem do usunięcia złego. Jeżeli bowiem 
w szpitalu tym niema dostatecznćj opie 
ki lekarskiej, jak dr. Warszauer twierdzi 
natedy należy przedsięwziąść stosowne 
krokij aby opieka ta była zaprowadzoną, 
odjęcie zaś zasiłku nie jest krokiem od 
powiednim. Atoli jest faktem, przytacza' 
nym już w r. z. przez prezydenta dra 
Dietla, źe szpital ten częste gminie ot - 
daje usługi, przyjmując kaleki, których 
ani szpital św. Łazarza, ani zakład Do­
broczynności nie przyjmuje. Z tych przeto 
powodów sprawozdawca przemawia za 
udzieleniem zasiłku 250 złr. 0 0 .  Boni 
fratrom. Wniosek ten rada przyjmuje

R. m. ks. G ó r n i c k i  wnosił o pot 
wyźszenie sumy, wyznaczonćj na jedno 
razowe wsparcie dla ubogich miejscowych 
wszelkiego wyznania z kwoty 1000 do 
2000 złr. Wniosek ten nie został przy 
jęty, i następnie przyjęto bez rozpraw 
dalsze tytuły wydatków, mianowicie: czyn­
sze z najętych domów 510 złr.; odsetki 
od kapitałów obciążających nieruchomo 
ści miejskie, 431 zir.; ciężary publiczne 
6150 złr.; dodatek z funduszu miejskie 
go na utrzymanie c. k. straży policyjnćj 
16,087 złr.; spis ludności i pobór woj 
skowy, 400 złr.; wynagrodzenie dla egze 
kwontów, 250 złr.; wydatek na kwateru 
nek wojska, 41,000 złr.; wydatki przy­
godne, 1350 złr.

Dział II. Wydatki nadzwyczajne wy­
noszą razem 23,552 złr. W  sumie tćj mie 
ści się wydatek na roboty przygotowaw­
cze do postawienia budynku na cmenta­
rzu, 3000 złr.; na naprawę wieży ratu 
szowćj, 1500 złr.; na uporządkowanie 
przedmieścia Smoleńsk, 3000 złr.; na za­
kupienie nieruchomości dla rozszerzenia 
placów 3000 złr. itd

Budżet d o c h o d ó w  nie dał powodu 
do dłuższych rozpraw. Wszystkie tytuły 
dochodów przyjęła rada tak, jak jo sekcja 
skarbowa przez swego sprawozdawcę r. m 
C h r z  a n o w s k i e g o  proponowała.

W dziale I: „Dochody zwyczajne„, mie 
szczą się:

1. Dochody z nieruchomości, które są 
następujące: I) dochód z gruntów miej­
skich za obrębem rogatek, 452 złr.; II) 
dochód z gruntów m. w obrębie rogatek 
1710 złr.; III) czynsze z domów i po­
mniejszych miejskich nieruchomości 10,244: 
złr.; IV) czynsze z jatek rzeźniczek mu­
rowanych i drewnianych 3386 złr.; V) 
czynsze ziemne 750 złr.; VI) czynsze z 
kramów prywatnych i placów, 1200 złr,

2. Dochody z praw wyłącznych i za­
kładów miejskich, a mianowicie: VII) do­
chód z izezalni, 7000 złr,; VIII) dochóć 
z myta rogatkowego, 54,000 złr.; IX) do­
chód z wagi miejskićj, 385 złr.; X) o- 
płata od wyrobu miodu, 2500 złr.; XI) do 
chód domu pracy, 510 złr.; XII) dochóc 
z bud jarmarcznych, 2300 złr.

3. Opłaty prawne wynoszą ogółem złr, 
28,503. Największą pozycję w tym dziale 
dochodów stanowią opłaty za konsensa 
za piwiarnie, szynki, kawiarnio, 21,500 
złr.; targowe 2000 złr.; opłata od zabaw 
publicznych 900 złr.
7804 kapitałów wynoszą złr.

5. Częściowe wynagrodzenie za kwate­
ry dla wojska przynosi 24,090 złr.; na 
Łoniec

6. Dochody przygodne 625 złr. Ogól 
ną sumę dochodów zwyczajnych obra- 
chowano na 145,459 złr.

(Dokończenie nastąpi.)

Wiadomości z l i te ra tu ry  i sztuki.
Koncert am atorski.  —  Szereg koncertów  

tegorocznego postu zamknął wczoraj świetny 
koncert amatorski. Najgłówniejszy w nim udział 
wzięła Marcelina ks. Czartoryska, którćj gra 
tak bogata w zalety zgromadziła i tą razą 
nader liczną publiczność.

Koncertantka wykonała koncert Bethowena 
(G moll) z towarzyszeniem orkiestry, a nastę­
pnie Nokturn (G moll) i Mazurkę Szopena. 
Gdybyśmy chcieli ocenić należycie wszystkie 
zalety gry koncertantki, musielibyśmy szerzćj 

tćm mówić niż szczupłe tu miejsce na to po

ugody na podstawie żądanych ustępstw, 
ale toby było z naszćj strony samobój­
stwem. System  prohibicji, gdyby został 
przeciwko nam zaprowadzony, wyrządził-

a dla drugićj: 600 złr. — a nadto pro­
ponowała dla szkoły przy kościele pp. 
augustjanek zasiłek w kwocie 205 złr., 
przeto sprawozdawca sekcji skarbowćj 
Chrzanowski przyjął w jćj imieniu chę-

zwala. Ograniczymy się przeto choćby tylko na 
podniesieniu najgłówniejszych za le t , któremi 
koncertantka od znakomitych nawet artystów  
się wyróżnia.

Obecnie, kiedy technika stała się najpożą- 
dańszym celem artystów, a olśniewanie nią naj­
większym laurem, giną często pewne strony 
gry, które się poznaje, jeżeli się usłyszy grę 
mającą szczególnie na celu zrozumienie rzeczy, 
ekspresję i uczucie. Nigdzie więcćj jednak nie 
wymaga się tych zalet, jak we wszystkich u- 
tworach Szopena. Grać Szopena chce każdy, 
wykonywa go jednak nader szczupła garstka. 
Nasuwa się przeto pytanie: Zkąd się bierze, że 
Szopen tak rzadko jest dobrze grany i że tak 
niezmierne przedstawia trudności w zrozumieniu 
swoich utworów? Głównym powodem jest tu 
zapewne rodzaj kompozycji, różniący się sta­
nowczo od wszystkich innych, a wprowadzający 
nadto nieznane dotąd strony, mianowicie sze­
roki śpiew w utworach fortepjanowych, właści­
wy tylko utworom Szopena, i pewną fantasty- 
czność w organizmie kompozycji, porzucającą 
zasady i formułki powszechnie przyjęte.

Dodajmy do tego wreszcie mnóstwo wersji

a wytłumaczymy sobie, dlaczego dzieła Szo 
pena grywane są w najrozmaitszy a często w 
najdziwaczniejszy sposób. Dlategoto w żadnym 
kompozytorze nio daje się czuć tak dalece po­
trzeba pewnćj tradycji w sposobie wykonania, 
jak w utworach Szopena.

Na wczorajszym koncercie mieliśmy sposo­
bność usłyszeć i ocenić prawdziwie pod tym 
względem czysty wzór. Koncertantka —  kilku­
nastoletnia uczennica Szopena — przechowała 
w całej czystości nietylko tradycję w sposobie 
wykonania, ale zarówno wszelkie subtelności 
uderzenia, pojęcia i zrozumienia właściwego 
Szopenowi, co stanowi najgłówniejszą jćj zaletę.

Koncertantka nadto wybrała jakby umyślnie 
Nokturn i Mazurka, dwa bezwątpienia najtru­
dniejsze do oddania rodzaje kompozycji Szo­
pena i wymagające najwięcćj owćj tradycji.

Nie będziemy się rozwodzić nad wykona­
niem, zapał publiczności muzykalnćj i niemu- 
zykalnćj niech będzie dowodem, jak przemó­
wiły do serca te dwa kawałki. Żałować tylko 
wypada, że nie mogliśmy usłyszćć więcćj.

Opróez powyższych utworów, odegrała kon­
certantka koncert Beethovena C moll z towa­
rzyszeniem orkiestry. Koncert ten V ł  poraź 
pierwszy u nas grany w całości.

Tu również mieliśmy sposobność podziwia­
nia jednćj niepospolitćj zalety, to jest nada­
wania klasycznym utworom pewnego ciepła, 
a to jedynie przez uwydatnianie najdrobnie, 
szych miejsc, które by nie jeden artysta po 
minął lub tylko powierzchownie przebiegł 
Zaleta taka jest tern cenniejszą im rzadzićj 
napotykać się daje w świecie muzykalnym.

Część wokalno-solową zapełniła panna M 
trzema kawałkami. Śpiew panny M. który 
w Krakowie powszechnie jest przedmiotem u 
wielbienia , przyczynił się nie mało do uświe 
tnienia wczorajszego koncertu. Najwięcćj po 
dobał się noctum Chopina p. t. „Źal,“ a jak 
kolwiek nie jesteśm y zatem, aby rzeczy napi 
sane na fortepjan przekładać na śpiew, mimo 
to brzmiał Nokturn prześlicznie, co szczegół 
nie przypisać należy świetnemu wykonaniu 
W  Cavatinie Paesiella podziwialiśmy znako 
mite moderowanie głosu i prawdziwie klasycz 
ne pojęcie rzeczy, a w „Wiośnie" Gounoda 
lekkość właściwą francuzkim kompozycjom 
Grzmoty oklasków towarzyszyły każdemu wy 
stąpieniu panny M., a publiczność tćm natar 
czywićj żądała nadprogramowych kawałków  
wiedząc jak rzadko daje się słyszćć p. M.

Oprócz tego wykonało towarzystwo „Muzy 
bardzo pięknie chór Kreutzera.

Nie możemy tu przemilczeć za słu g i, jaką 
położyła orkiestra wojskowa pułku ks. pru 
skiego pod dyrekcją p. Szyndelara, około ca­
łego koncertu, oprócz bowiem dwóch ślicznych  
uwertur Mozarta i Lachuera, wykonanych 
wielką precyzją i życiem , akompanjowała or 
kiestra wybornie w trudnym koncercie Beetho 
vena. — Orkiestra ta jest niezaprzeczeuie je  
dyną w naszćm m ieście, której użyć można 
do porządnych koncertew —  nadto wysokie 
muzykalne wykształcenie kapelmistrza p. Szyn 
delar, jest gwarancją, że orkiestra ta wielkie 
eszcze zrobi postępy. F. B .

Kronika potoczna i rozmaitości.

Pożegnalny w ieczór dla ulubieńca see 
ny krakowskićj p. Bolesława Ładnow 
skiego odbył się wczoraj' w lokalu ro 
sursy miejskićj. Brali w nim udział re 
prezentanci wszystkich prawie stanów, by 
uczcić talent i zasługi artysty i obdarzyć 
na drogę serdecznemi życzeniami.

Pierwszy toast wniósł prezes resursy 
dr. Machalski. Wspomniał w nim, że Kra­
ków przeznaczony jest na to, aby krajo­
wi dostarczał i wychowywał ludzi nauki 
i talentu. Uniwersytet i scena krakowska 
wydały mężów, którymi chlubić się mo 
źemy. Przed paru laty resursa żegnała 
w imieniu miasta p. Rapackiego, dziś 
znowu żegnamy artystę, który nam tyle 
uprzyjemniał wieczorów, wzruszał i za­
chwycał. Toast zakończył prezes ser­
decznemi życzeniami dla artysty, który 
na szerszćj scenie mającćj teraz tak świe­
tną przyszłość przed sobą, większe bę 
dzio miał pole dla swego talentu i zdol 
ności.

Pan Schonborn z właściwym sobie do 
wcipem wprowadził zgromadzonych w we­
soły humor toastem swoim, który w po­
ważny sposób począł się od przymówek 
artyście, źe niesłusznie nosi ł a d n e  na­
zwisko, bo jest szpetnym i brzydkim o- 
mszczając nas — bo pozbawiając scenę 
crakowską najlepszego kochanka, zosta 

wia dużo kochanek w nieutulonym po so­
fie żalu.

Pan Bałucki żegnał artystę w imieniu 
nieobecnych dam, wielbicielek jego ta 
'entu, które z prawdziwym żalem powzię 
:y wiadomość o jego wyjeździe do Lwowa 

Pan Bełcikowski jako pisarz drama­
tyczny wyraził wdzięczność artyście za 
mistrzowskie oddanie na scenie myśli au­
torów.

Potćm jeszcze p. Dworski przemówił 
w imieniu mieszczaństwa, a pp. Masłow­
ski i Wural w imieniu młodzieży i szcze­
gólnych wydziałów.

W noszono także i inne zdrowia jak 
jrezesa, obecnych autorów dramatycznych 
i p. Asnyka (El-y), nareszcie nieobecne­
go Narzymskiego, do którego zatelegra­
fowano do W enecji wzniesiony dla niego 
toast.

Biesiada przeciągnęła się do późnćj no­
cy —  ,w zSromadzeniu panowała serdecz­
ność i swoboda, jaką rzadko podobne 
zebrania się odznaczają.

Notując to sprawozdanie z wczorajsze­
go zebrania, powtarzamy raz jeszcze wy­
razy sympatji i życzliwości, jaką miasto 
żywi dla p. Ładnowskiego jako dla ar­
tysty i człowieka i żegnamy go staro- 
jolskićm: szczęść B oże!

Czas gniewa się żeśmy pisali o ostatnićj 
zmianie wydawnictwa jego. Nie bylibyśmy tego 
uczynili przy zwykłćj zmianie wydawcy, ale 
kilkokrotne powtarzanie przez Czas tak nie­
zwykłego oświadczenia, ze dawne wyda- 

nictwo Czasu ustało, w obecnym wypadku 
miało dla tego większe znaczenie bo się łączy

ściśle z materjalnemi interesami wierzycie 
massy W incentego Kirchmayera.

WTiemy, że redakcja Czasu nie zmieniła się 
uwagi nasze nie odnoszą się też bynajmnićj an 
do redakcji ani do osoby dzisiejs .ego wydawcy 
Czasu. Chodzi tu o wcale co innego.

Sprawa konkursu domu Kirchmayera, która 
niestety bardzo wielu w Krakowie i po za Kra­
kowem iuteresuje, nie przestała jeszcze być 
u nas cause celbbre. Traktowaliśmy ją swego 
czasu obszernie; za niedługo może przyjdzie 
nam znowu obszernie ją  traktować. Dzisiaj 
nie możemy pominąć milczeniem pojedynczych 
szczegółów do tćj sprawy się odnoszących, 
zwłaszcza szczegółów które stały sie przed­
miotem publicznych ogłoszeń i okólników ze 
strony kuratora massy. Takiego jednego sz :ze- 
gółu, takiego jednego epizodu tćj sprawy Kirch- 
mayerowskićj, nie zaś redakcji Czasu, ani osoby 
dzisiejszego wydawcy tyczyła się wzmianka 
nasza o zmianie wydawnictwa Czasu. A po­
nieważ do tego jednego epizodu sprawy Kirch- 
mayerowskićj, który tak pod względem pra­
wnym jakoteź pod innemi względami jest b a r ­
d z o  c i e k a w y ,  będziemy jeszcze musieli wró- 
cic, zastrzegamy się z góry wobec redakcji 
Czasu, ze traktując sprawy tego wydawnictwa 
Czasu które z dniem 15 marca „us t a ł o , "  nie 
mamy bynajmniej na myśli ani redakcji Czasu, 
ani osoby dzisiejszego wydawcy. Sprawy Kirch- 
mayerowskićj nie łączyliśmy nigdy ani nie łą ­
czymy z redakcją Czasu; mamy też nadzieję, 
że i redakcja Czasu nie zechce się solidaryzo­
wać z tą sprawą, z którą nie ma nic wspólne­
go i nie zechce brać do sieb ie na przyszłość 
uwag naszych o wydawnictwie, które z dniem 
15 marca „us t a ł o . "

Wsali w ykładowej muzeum techniczno- 
przemysłowego odbędą się następujące po­
pularne wykłady: w niedzielę dnia 24 marca 
od godz. 4 — 5, prof. dr. W i e r z b i c k i :  „Opi­
sanie topograficzne księżyca, jego wymiary, 
ruch, zmiany światła i wpływ na ziemię; —  
od godziny 5 — 6 prof. dr. Ł u s z c z k i e w i c z : 
„O przyozdabianiu płaszczyzn w ogólności, 
a w szczególności o charakterze ornamentacji 
staro arabskićj," wykład drugi, objaśniony na 
licznych wzorach.

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci.
Postęp . — W niedzielę dnia 24 marca, o go­

dzinie 7 '/2 wieczorem, odbędzie się w sali 
„Postępu" wieczór muzykalny w połączeniu 
z teatrem amatorsktm.

P r o g r a m :
C z ę ś ć  I: 1. Mazur, H mol, Szopena, for­

tepjan solo.
2. Arja z „Roberta Djabła," sopran solo.
3. Etude koncertowe, Heuselta, fortepjan 

solo.
C z ę ś ć  II: „Niebezpieczny człowiek" kome- 

dja w 1 akcie, Łozińskiego.
Stow arzyszenie  czeladzi rzemieślniczej 

„Gwiazda." — W  dniu 24 marca w niedzielę 
odbędzie się w sali „Postępu" odczyt prof. 
A. Kamińskiego: „O potrzebie i pożytku sto- 
warzyszenia czeladzi rękodzielniczej." Zarząd 
stowarzyszenia „Gwiazda" uprasza pp. czela­
dników, bez względu czy są członkami stowa­
rzyszenia czy n ie , o liczne zgromadzenie się. 
Początek o godz. 3 po południu. Wstęp bez­
płatny.

Najświeższy numer D jabła  odznacza się 
lekkim dowcipem i pięknemi ilustracjami. Nie­
stety i pomyłka która zaszła niedawno w ukła­
daniu artykułów K ra ju , dostarczyła mu mate- 
rjału do humorystycznego artykułu. Przez po­
myłkę bowiem niedawno korespondencja „o mu­
zykach naszych" dostała się do rubryki »„go- 
spodarstwo i handel." Z wielkim humorem 
traktuje D jabeł w artykule „Baczność" przyszłe 
wybory miejskie krakowskie.

Inżynier Baranowski otrzymał już kon­
cesję na budowę sybirskićj kolei: z Saratowa 
przez Ural ku rzece Amur-Daria.

Badanie koiei pruskich w celach w o ­
jennych .— Dla wyrozumienia w całćj obszer- 
ności usług, jakie koleje żelazne w razie wojny 
oddać mogą, sztab główny wojsk pruskich po- 
rozsyłał gdzie należy następujące zapytania: 
Ile jest na którćj stacji linji szynowych równo­
ległych do głównćj, jaka jest zbiorowa długość 
i sposobność połączenia ich z linją główną; ile 
potrzeba gdzie robót i jakich', żeby mijanie 
się pociągów ułatwić do tego stopnia, aby w 
każdym kierunku co pięć kwand:ansów pociągi 
mogły przechodzić przez stacje bez zatrzyma­
nia się zbyt długiego; które stacje tak są urzą­
dzone, źe byłyby w 48  godzin gotowe przyjąć 
i wysłać większe masy wojska; na których sta­
cjach moźn i urządzić punkta zborne, i czy sa 
odpowiednie do tego budynki; które są stacje 
zaopatrujące pociągi w wodę, ile na którćj 
stacji można mieć lokomotyw w ciągu 24 go­
dzin; i nakoniec, na których stacjach są większe 
warsztaty mechaniczne.

PapiBŻ wystosował obszerny list do reda­
ktorów ultramontańskiego dziennika Correspon­
dence de Ghneve z błogosławieństwem apostoł- 
skićm i podziękowaniem za ich nadzwyczajną 
gorliwość w walce przeciw liberalizmowi.

W Paryżu powstał niedawno projekt urzą­
dzenia stałćj wystawy kopji wszystkich arcy­
dzieł sztuki znanych w Europie. Promotorem 
projektu jest Ch. Blanc, znany w Paryżu ku­
piec dzieł sztuki.

T e a t r . — W niedzielę 24 marca: „Halka," 
opera narodowa, pierwszy i czwarty akt. Tańce 
w pierwszym akcie „Mazur błękitny" w 4 pary, 
nowe kostjumy; oraz „Polonez" układu i pod 
kierunkiem p.Ekera. Chory wzmocnione w spół­
udziałem amatorów i stowarzyszeń muzycznych.

Spostrzeżenia  meteorologiczne. — Dnia
21 marca koło południa chwilowy śnieg, zresztą 
dość pogodnie;^ termometr od -j-1 .6  spadł na
—  2.3 R. Dnia 22 pogoda; termometr od
— 3.2 doszedł do -j-3 .2  R. Barometr z ma­
łym  bardzo ruchem; rano dnia 23 stan jego 
b>ł 3 2 8 .7 3 , termometru — 3.0 R. Wiatr p ó ł­
nocno-wschodni.

IIOTEL SASKI. Przyjechali: Antoni Mako 
maski wł. d. z Kongresówki; Juljusz Matthias 
fabr. z Magdeburga; Edmund Zagórski wł. d.

Gniazdo wic; Anna Gasztowtt ob., Jan hr. 
Stadnicki wł. d . , z Galicji; Maurycy Garfein 
rentier z Brodów.

G ospodarstw o, p rzem ysł i handel.
Koło konkuren tów  na drogi żelazne 

wzachodnićj Galicji zmniejszyło się, gdyż 
przyjemnością dowiadujemy się, iż pp. 

lr. Krasicki i hr. Stadnicki wystąpili z 
tonsorcjum Union-Banku. Byłoby rzeczą



KRAJ z niedzieli 24 marca. S

wielce do życzenia, aby z istniejącym 
konsorcjum ks. Czartoryskiego wszystkie 
krajowe siły złączyły się razem, aby ta 
wielka sieć dróg żelaznych z jak naj­
większy korzyścią dla kraju i uwzglę­
dnieniem żywiołów narodowych, jak naj- 
prędzćj do skutku przyprowadzony zo­
stała.

Czwarte posiedzenie
walnego zebrania

c. k. towarzystwa gospodarczo rolniczego kra­
kowskiego

dnia 12go marca po południu — początek o 
godz. 5 i/2 — obecnych 65 członków — prze­

wodniczący prezes hr. Wodzicki.
(Dokończenie.)

P. M ę c i ń s k  i rozbiera twierdzenia p 
Bauma i wyraża przeciwne przekonania, 
wyjaśniając przytćm jako członek rady 
powiatowćj tarnowskićj naglyce powody, 
które skłoniły tę radę do wzięcia inicja­
tywy w sprawie jarmarków i targów.

P. B a u m . Po wyjaśnieniach danych 
przez poprzedniego mówcę uznaje tóm 
większy potrzebę ograniczenia nadużyć, 
które się wkradły, ale sydzi, iż na tóm 
poprzestać się godzi. „Weźmy się do o- 
światy ludowćj, ale czynami nie czczóm 
słowem" a jarmarki szkodzić nie będy. 
Nie im ale brakowi oświaty przypisać 
należy to szukanie sposobności do próż- 
niaczego wałęsania się u ludu

P. L ip  om an jest przeciwny przeniesie­
niu wszędzie dni jarmarcznych na jeden 
dzień. Poprzednicy zwracali uwagę w wy­
wodach swoich na korzyści i straty tćj 
lub owój klasy czy warstwy ludności ale 
nie uwzględnili tego co winno być naj- 
ważniejszćm a mianowicie interesu ca- 
ł ć j  społeczności. Zniesienie jarmarków 
nie przeszkodzi próżniactwu ludu a klasa 
przemysłowa wielkie poniosłaby straty. 
Przemysłowcy obieraliby wtedy w dzień 
owego „powszechnego" jarmarku to miej­
sce, któreby im największy zapewniało 
odbyt — a skutkiem tego w rezultacie 
zarówno producent jak konsument czuł­
by się pokrzywdzonym. Mimo tylu tar­
gów i jarmarków, lud wiejski od kiedy 
ma możność polepszenia bytu własny pra­
cy, mnićj pije niż dawnićj.

P. C h rzan o w sk i. Dyskusja toczy się 
błędnćm kołem, z powodu iż jedni mó- 
wiy o targach a drudzy o jarmarkach. 
Wydział krajowy zapytuje nas o opinję 
w sprawie targów a nie pyta o jarmarki, j

P. C hrzanow sk i. W przedłożonćj nam 
sprawie idzie tylko o wyrażenie opinji na 
wezwanie wydziału krajowego. Wnoszę 
zatóm aby temu zadość uczynić przesy­
łając wydziałowi krajowemu żądanie, aby 
tenże wezwał namiestnictwo o uchylenie 
nadużyć co do jarmarków a w sprawie 
odbywania targów przedłożył wniosek 
sejmowi.

P. S t a r o w i  ej  s k  i. Krótsza droga aby 
o jarmarki nieprawne bez pośrednictwa 
wydziału krajowego wprost się udać do 
namiestnictwa.

P r e z e s .  Tu idzie obecnie tylko o to, 
jaką dać odpowiedź wydziałowi krajowe­
mu. Udawanie się wprost do namiestni 
ctwa w tćj sprawie nie byłoby załatwię 
niem żądania wydziału krajowego. Toby 
był całkiem oddzielny wniosek

Następnie poddaje prezes pod głoso­
wanie trzy wnioski bar. B a u m a :  aby 
wodpowiedzi wydziałowi krajowemu wska­
zać potrzebę: 1) wzbronienia nieprawnych 
jarmarków, 2) rewizji przywilejów w tym 
przedmiocie wydanych, 3) przeniesienie 
dni targowych na dnie jarmarczne. Wnio­
ski te zostają przyjęte jak niemnićj wnio­
sek p. S i e g 1 e r a aby żądać niewydawa­
nia nowych koncesji na jarmarki bez za- 
opinjowania rady powiatowćj i zezwole­
nia wydziału krajowego.

Wniosek p. Chr z a nows k i e go :  żądać 
aby dzień a względnie dwa dni targowe 
odbywały się w całym kraju w jedne i 
te same dnie tygodnia, upada słabą wię­
kszością przy nader szczupłój liczbie 
członków.

P r e z e s .  Wniosek p. Chrzanowskiego 
upadł ale źe nas tu zaledwie kilkunastu, 
a więc tę kwestję można uważać za o- 
twartą.

Na tćm skończono posiedzenie o godz. 
8V2 wieczorem.

Andrychów 20 marca. — Pszenica 5.90, 
żyto 4.80, jęczmień 3.45, owies 1.90, groch 
7.— , kukurydza 4.50, ziemniaki 2.15, koni­
czyna 32, siano 1.35, konicz 1.60, słoma 1.10, 
drzewo twarde 9, miękkie 6, okowita 1.20, 
funt mięsa 0.20, masa masła 1.60.

Bochnia 21 marca. — Pszenica 5.50, żyto
4.20, jęczmień 3.65, owies 1.85, groch 6 .— , 
bób 5.75, ziemniaki 2, siano 1.25, konicz 1.50, 
słoma 0.90, funt mięsa 0.18, drzewo twarde 
13.50, miękkie 10.50, masa okowity 1, funt 
masła 0.65.

Gorlice 19 marca. — Pszenica 6 .— , żyto
4.20, jęczmień 3.40, owies 2.40, ziemniaki 2,

wiedeńskiego towarzystwa dla przemysłu gazo­
wego do publicznćj subskrypcji d. 27 marca rb. 
Subskrypcja odbędzie się w najpierwszych do­
mach bankierskich krajowych i zagranicznych, 
i na życzenie dotyczących krajów musiała być 
przeznaczoną dla większych okręgów, jak Szwaj- 
carji i Niemiec najmniejsza ilość akcji, która 
nie może być zredukowaną.

Subskrypcja akcji, których kupony będą pła­
tne we wszelkićj walucie i za granicą i które 
będą miały bardzo znaczny pokup w Holandji, 
Szwajcarji i Niemczech, urządzona jest w tak 
nowy sposób, że giełda niemi bynajmnićj nie 
będzie obciążoną, a nowe akcje jako wyłącznie 
stosowny papier do lokowania od razu znajdą 
umieszczenie.

religijnych, wypowiedział prezydent mini­
strów, że należy pozostawić ministerstwu 
ocenienie tego, czy projekt taki jest na 
czasie, dotyczy on bowiem kwestji wiel- 
kićj doniosłości i wymaga spokojnego 
zbadania.

Dzienniki konstatują, źe wielu deputo­
wanych przybyło do Rzymu, celem wzię­
cia udziału w rozprawach nad ustawami 
finanBOwemi.

Madryt 22 marca. Król oświadczył, źe 
ani on, ani też jego małżonka nie zamie­
rzają opuścić Hiszpanji.

Tu idzie o zmianę ustawy przemysłowćj s’ano 1-60, słoma 1.30, funt mięsa 0.15, drze- 
co do targów. Mówca zgadza się w tćj * J~ c L'~“  K nn
mierze z wnioskiem aby targi odbywały 
się w tym samym dniu lub w tych sa­
mych dwóch dniach tygodnia w całym 
kraju.

P. P a s z k o w s k i  przeczy temu jako­
by w piśmie wydziału krajowego była 
mowa o targach. Idzie tam o jarmarki.

P. C h r z a n o w s k i  wyjmuje z aktów
i odczytuje pismo wydziału krajowego, 
z którego wynika, że o t a r g i  idzie. 
Pismo podpisane przez marszałka i je­
dnego członka wydziału,

P. P a s z k o w s k i  wyjmuje z aktów 
drugie pismo wydziału krajowego w tćj- 
że sprawie i z temi samemi podpisami, 
z którego wynika, że rzecz idzie o j a r ­
m a r k i .

P.  S t a r o  w i e j s k i .  Tu są dwojakie 
wnioski, jedne do targów się odnoszą, 
drugie do jarmarków. Sprawa t a r g ó w  
należy do ustawodawczćj władzy, nad­
użycia w odprawianiu jarmarków do ad- 
ministracyjnćj.

P. Si egl e r  v. E b e r s w a l d  (po nie­
miecku). Ale oprócz nadużyć przybywa­
ją  wciąż nowe pozwolenia na odbywanie 
niebywałych dawnićj jarmarków. Należy 
zatem żądać, aby bez zezwolenia właści- 
wćj rady powiatowćj nie dawano nowych 
koncesji.

P. S t a r o w i  ej  s k i  popiera wniosek 
p. Sieglera z poprawką, aby nowych kon- 
Bensów nie dawano bez pozwolenia wy­
działu krajowego a nie rady powiatowćj. 
Należy się w tćj mierze udać do na­
miestnictwa.

P r e z e s .  Do wydziału krajowego a 
nie do namiestnictwa.

P. S t a r  o w i e j  s k i. Co do nadużyć 
w jarmarkach do namiestnictwa, co do 
targów do wydziału krajowego.

wo twarde 6.60, miękkie 5.20, wyrobnik dzien­
nie 0 .3 0 — 0.40.

RZ6SZÓW  19 marca. — Pszenica 5.35, żyto 
4.50 , jęczmień 3.50, owies 2. — , groch 5.75, 
fasola 6.25, tatarka 3.40, proso 3.75, ziemniaki 
2.20, rzepak 15, koniczyna 28, siano 1.45, 
słoma 0.85, drzewo twarde 12. — , miękkie 9, 
okowita 0.84, kopa jaj 1.05, funt masła 0.50,

Wiadomości telegraficzne.
Praga 22 marca. Narodni Listy dono- 

zą, że według pogłosek S c h u s e l k a  
ma występować jako kandydat na posła 
sejmowego w Budzejowicach.

Peszt 21 marca. (Posiedze izby niź- 
szćj.) Po wniesieniu kilku interpelacji bez 
większego znaczenia i po przemówieniu 
Iranyiego za wniesionym przezeń pro­
jektem do ustawy przeciw przekupywa­
niu przy wyborach, a nareszcie po oświad­
czeniu ministra spraw wewnętrznych, że 

on temi dniami wniesie podobny pro­
jekt, zabierało głos kilku mówców z opo­
zycji nad tytułem ustawy wyborczćj. Ro­
kowania ugodowe ciągle jeszcze trwają. 
Dziś wieczór odbędą się konferencje klu­
bów wszystkich stronnictw. Mówią, że 
dziś mają być korzystniejsze widoki, ani­
żeli wczoraj.

Na wieczornćm posiedzeniu izby niż- 
szćj przemawiał jeszcze Szapary za wnio­
skiem wydziału centralnego, a Helfy za 
swoim wnioskiem, poczćm 20 deputowa­
nych żąda, i to na jutro, imiennego gło­
sowania. Już zatóm po godzinie 6 zam­
knięto posiedzenie, a posłowie rozeszli 
się śród żywych okrzyków „niech żyje!" 
na cześć prezydenta, który podczas ca­
łego ciągu rozpraw zachował jak  najści­
ślejszą bezstronność i spokój.

Peszt 22 marca. Jak to można było 
przewidzieć, rozbiła się ugoda o ustawę 
względem przedłużenia trwania mandatów 
poselskich. O powtórnćm rozpoczęciu ro­
kowań bezwzględnie mowy już niema. 
Mężowie zaufania ze stronnictwa deaki- 
stów zrobili jeszcze stósownie do wczo- 
rajszćj uchwały klubu to ustępstwo, że 
chcieli pozwolić na odbywanie równorzę­
dnych posiedzeń, jeźliby przyjęto propo­
zycje Franciszka Pulszkyego, według ktÓ 
rychby ustawa o przedłużeniu trwania man­
datów była pierwszym przedmiotem roko­
wań. Kol. Tisza i Helfy oświadczyli, źe 
pod żadnym warunkiem nie przystaną na 
ustawę o przedłużeniu trwania mandatów. 
Bez rozpraw skonstatowano obustronnie

Przegląd polityczny.

mięsa 0.17, centnar lnu 21, konopi 18. . . - . .
Tarnów 19 marca. -  Pszenica 5.50, żyto z ech ow an iem  wszelkich formalności, że 

4.05, jeczmień 3.75, owies 2.10, groch 5 . - , ! USoda 81? ™zbiła. Taktyka opozycji trwa 
bób 4.25, tatarka 4.15, proso 4.25, ziemniaki PrZet°  Cli?gle Jeszcze daIdJ- Przed °dro- 
1.80, koniczyna 29, siano 1.10, konicz 1 .2 0 ,1 Cze.m e.m  sejmu aż do 4 kwietnia pozo- 
słoma 1, drzewo twarde 13, miękkie 10, masa - jeszcze pięć dni do rozpraw, 
okowity 0.94, masło 1.35.

W adowice 18 marca.— Pszenica 6.30, żyto 
4.90, jęczmień 4.25, owies 2.20, ziemniaki
2 .— , siano 1.60, słoma 0.90, funt mięsa 0.22, 
drzewo tw. 9, miękkie 6.30, wyrobnik z wi- 
ktem 0.30, bez takowego 0.60.

Peszt 20 marca. (T a rg  zb o io w y .)— Pszenica
słabo, bez pokupu, dowóz mały, obrot mdły. T „ , . , ,

Płacono za pszenicę na 81 ft. 6.30, na 83 " f 11/ .  za“ k “?ł  dzl  ̂ sejm z polecenia wiel

Ołomuniec 21 marca. Arcybiskup zwo­
łał na dziś do siebie archipresbyterów, 
dziekanów i proboszczów na zebranie w 
celu naradzania się nad poprawą położe­
nia niższego duchowieństwa i nad zało­
żeniem stowarzyszenia zabezpieczeń dla 
duchowieństwa.

Karlsruhe 21 marca. — Minister stanu

ft. 6.70, na 85 ft. 6.86, na 86 ft. 7.15. Żyto 
słabićj, po 3.45 — 3.50 za 80 ft. Jęczmień u- 
trzymuje się w cenie, 2.85 — 3.3. Owies, cena 
stała, 1.85 — 1.90.

Szmalec 36 — 37.50 za centnar.
W rocław  19 marca. — Płacono za pszenicę 

88 ft. 235 sgr., żyto 84 f t  162 sgr., owies 
50 ft 136 sgr., rzepak 150 ft. brutto 3571/2 sg. 
Olćj 2 7 y 2 tal. Spirytus 1000 Trail. 215/6 tal.

kiego księcia.
Grac 21 marca. Stryjska rada szkolna 

krajowa postanowiła zrobić do minist. o- 
świecenia wniosek o zniesienie nauki re- 
ligii jako przedmiotu obowiązkowego w 
gimnazjum wyźszćm.

Wersal 21 marca Na dzisiejszóm po­
siedzeniu zgromadzenia narodowego — 
wniósł minister skarbu dodatkowy układ 

i do francusko - niemieckićj konwencji po­
czto wćj ; projekt uznano za naglący.

Rząd krajowy w Opawie zawiadamia, źe \ Rzym §1 marca. Dziś wręczył hrabia
papieżowi swoje pismo odwo-jarmark w Jabłonce, który się miał odbyć a  r n i m 

dnia 25 marca, na dzień 26 marca rb. prze- ' ławcze. 
niesiony został. Rzym 21 marca. (Posiedzenie izby).— 

W ciągu rozpraw budżetowych, skonsta- 
(W . G. J . G . S .) Z polecenia wydziału syn- tował prezydent ministrów L a n z a  mo- 

dykatu, składającego się z domów bankierskich źebność tego, aby w Rzymie obok siebie 
Males. Springera, braci K leinów  i wiedeńskiego  dwie władze istniały. Co do przedstawie- 
banku handlowego, wypuszcza ten ostatni akcje nia projektu do ustawy o korporacjach

Wiedeń 22 marca.
q. Bardzo nie w porę przyszła cen- 

tralistom, (którzy dla wykazania solidar­
ności partji swćj zaliczali do nićj wszy­
stkich prawie członków izby panów) mo­
wa Schmerlinga na wczorajszćm posie 
dzeniu tćj izby.

Właściwćj przyczyny nie było, by mó 
wić de omnibus rebus et quibusdam aliis 
bo chodziło o budżet, który postanowio 
no przyjąć ryczałtem, a do działu Dispo 
sitionsfond, do którego Schmerling na 
wiązał swoją rozprawę polityczną, wcale 
aie przyszło.

Mimo to, wziął sobie assumpt do ora 
cji i mieliśmy sposobność usłyszeć wiele 
słów mądrości b. ministra stanu i zawsze 
bezwzględnego centralisty.

Z wielu względów mowa jego zasługu­
je na wielką uwagę. Raz dlatego, że nam 
okazuje dobitnie, jaki liberalizm centrali- 
stów... chociaż największy kontyngens 
tego obozu z tćm się kryje, co Schmer 
ling śmiało wypowiada; powtóre, źe nie­
jako nam ułatwia prawdziwy pogląd na 
rzeczy i stosunki austrjackio, bo mówca 
piastuje urząd najwyższćj sprawiedliwo­
ści, a nareszcie, źe jak z oklasków wno­
sić można, któremi go obdarowano w iz­
bie panów, takich liberałów - centralistów 
mamy dużo.

Powiedziałem, źe o różnych rzeczach 
rozpowiadał; zaczynam od Mazziniego; 
dzienniki tutejsze, jak słusznie, nieskazi­
telny charakter Mazziniego, patrjotyzm 
wytrwałość i t. p. przymioty serca i ro­
zumu z okazji jego śmierci podnosiły; to 
samo uczyniła Neue f r .  Presse, ale źe 
tam w kilka dni późnićj czy wcześnićj 
był feuilleton Frankla (zdaje się), w któ­
rym opisano wypadki z r. 1848 i między 
innemi sąd wydany (a raczćj powtórzony 
podług tego , na co opinja publiczna się 
zgodziła), na wówczas wszechwładnego 
jenerała Windischgraetza, więc p. Schmer- 
ling położył najprzód nacisk na ścisłe 
stosunki rządu z Neue f r .  Presse, a po 
tćm wdał się w polemikę, w którćj potę­
piwszy Mazziniego, starał się rehabilito­
wać Windischgraetza... bo był wykonaw 
cą p r a w a ,  a nie tyranem.

Słowa te wypowiedział prezes najwyż­
szego sądu w Austrji!

Następnie demonstrował on minister 
stwu, źe niepotrzebne były zabiegi o prze­
prowadzenie ustawy wyborczćj, nowćj, 
bo §. 7 konstytucji tak można było wy- 
tłómaczyć, że obeszłoby się bez tćj no­
wćj ustawy, tylko trzeba było — powia­
da —- mieć odwagę, źe wolno zawsze 
rozpisać wybory bezpośrednie, ile razy 
posłowie wybrani z sejmu mandatu swe­
go nie wykonują. Rząd, podług p. Schmer- 
linga, niepotrzebne miał skrupuły w tym 
względzie.

Dalćj krytykował p. Szmerling konce­
sje czynione Dalmatyńcom w zamian za 
to, że wotowali z a : Nothwahlgesetz, jako- 
też wszystkie koncesje autonomiczne dla 
Galicji. Pan Szmerling powiada, źe on 
opierałby się zawsze na ciemnych masach, 
bo z temi łatwa sprawa.

Ministrom Lasserowi i Ungerowi łatwo 
było replikować, bo słabe były argu- 
menta ex-ministra.

Co o Mazzinim i Windischgratzu piszą 
dzienniki, mówi Unger, to rządu nie ob­
chodzi, najlepićj odpowiedzieć w dzien­
niku, ale nie wytaczać procesu w parla­
mencie. Dalmatyńcom dali to, co potrze­
bował kraj, co do w y ł ą c z n e g o  uży­
wania narzecza sławieńskiego, tego im nie 
przyznano; co się tyczy ugody galicyj- 
skićj, to także rozbierać rzecz w toku

K u r s

KRAKÓW 23 marca.
6 'q Oblig. indem, galic.

kupon ubiegły 18 
“% I.isty zastaw, galic.

kupon ubiegły —092 
r-(/o isty zastaw, galic.

kupon ubiegły — 113 
4%  Listy zastaw, pelskie 

kupon ubiegły — 102 
6%  Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły — 124 
63/o Listy zast. hip. gal,

kupon ubiegły — 034 
6 7 0 Listy zast. banku włść.

kupon ubiegły — 133 
Akcje kolei Kar. Ludwika 

r » Czem.-Jassy
„ banku dla handlu 

przemysłu 8 0 . . . .
I*, sy 5% (Donau Regulir.) 
i.o sy  prem. w ęg ier sk ie ... 
Losy m. Stanisław ow a.. . .  
Srebro nowe austryackie. .
Srebro polskie stare............
frebro (obrączkowy rubel) 
Kuble papier, rossyjskie
Talary p r u sk ie ................

'ukafc obraezkowy . . .  • •
29 frankówka....................
ł- ółimpe.rjał rossyjski.........

WIEDEŃ, 22 marca. 
Dług p aństw a:

Kenta austryacka ------5%
„ w srebrze 5%

Losy.
zęd. z r. 1839 całe za 100 
« „ 1839 Vs r 100

47 # rząd. 1864 „ „ 260
r% > 1860 całe „ 600

h n 1860 SL
Rząd. 1864............
Como Renteu za 20. 
f \ ' # Donau Regu’. za 100 
V. Jgier. p o i. premiow. 100

100
100

złr. w. a.

77 - 76 —

76 — 74 60

83 60 82 25

89 60 88 26

90 50 89 25

90 50 89 26

92 75 91 60

258 50 257 —
173 — 170 -

_ _ 95 —
100 — 97 —
109 — 107 -

27 — 25 —
109 50 107 50
103 — 99 —
174 — 169 —
151 — 160 —
167 — 166 —

5 30 6 20
8 95 8 82

66 10 65 —
70 30 70 10

313 — 312 —
312 60 311 50

94 50 84 -
103 75 103 60
125 — 124 —
148 60 148 26
24 — 23 —
98 25 98 -

108 75 108 26

p i ©
- .bają płacą

TC Ó  ■OT P i e n i ę d z y .

3°/0 Tureck. wpłać. 400 fr. 78 50 78 26
Kredytowe 1860 r. 100 wa. 189 60 189 —
Clary......... „ 40 „ mk. 38 — 36 —
Donau Dampfschff. 10C • 99 75 99 25
K eglew icza.. . .  na 10 z 17 50 16 60
Ofen(Budy) na 40 fl. wa. 32 60 31 50
P a lf y ..........na 40 „ mk. 29 — 28 50
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa. 15 60 15 —
Salm .......... „ 40 „ mk. 41 — 40 —
8t. Genois „ 40 „ mk. 30 — 29 —
Stanisławów. „ 20 „ wa. 26 — 26 —
T ryestu .. . .  „ 100 „ mk. 121 — — —
W aldstein.. „ 20 „ J) 23 50 22 50
WindisohgrStz. 20 „ rt 24 60 21 —

Obligacje.
Indemniz. buków......... 6% 76 — 75 50

„ galicyjskie 76 8* 75 76
„ siedmiogrodzkie 78 50 78 —
„ wegierskie • • . 81 75 81 25

Ind. węg. z klauz. 1867 . 79 50 79 —
Poż. kol węg. sr. 6% sz.l20 109 26 103 75

Akoje bankow o:
Anglo-austr. za 100 sr. 326 60 326
Anglo-hungaria „ 80 n 116 50 116 —
Boden Credit austr. 80 n 280 — 275 _

» W?S- 80 17 135 75 135 26
Centralbank austr. 80 wa. — — __ __
Credit Anstalt „ 1 6 0 rt 349 — 348 7 6
Depositenbank „ 80 17 96 60 96 —
Esc. Ges. n. oest. 500 ri 955 — 963 —

„ bank czeski 100 17 200 60 — —
Franco austr.. . .  80 77 143 76 142 26

„ węgierskie 80 17 116 60 116 —
Galic. dla handlu

i przemysł. 80 11 95 _ 93 76
„ LandsbkLwów 80 9 72 _ __ __

Handelsbk Wied. 160 n 244 — 243 _
Hypot. galjcyjs. 100 rt — — 165 —
Nationalbank................ • n 839 — 837 _
Ogólnego austrjackiego - 243 60 242 5C
Umonbank . .  za 200 n 337 — 336 5<
Vereinsbk austr. 80 77 133 __ 137 _
Verkehrsbank . .  200 n 210 76 210 25
Wechslerbk wied. 80 rt 339 — 338 —

złr.
Weckslstub Gesel. 80 „ 128 — 127 __
W ieu.Bnk Verein 80 „ 343 — 342 —
Zivnost. bńnka p.

ćechy  a Moravu 100 „ 127 — 125 -
Akcje kciel:

Aliold Frame w. a. 200 sr. 182 26 181 75
Bohm. Nordbahn 150wa. 147 — 146 —

„ Westbahn 200 „ 264 — — —
Dux Bodenbch wa. 200 sr. 160 — _ __
E lisabeth ..............  200mk. 246 60 246 —
„ Linz Budw.w.a. 200 sr. 212 60 212 —
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 2330 — 2326—
Franc. Józefa w.a. 200 sr. 210 60 209 50
Gal. Karl Ludw. 200mk. 259 ,— 258 60
Kaschau Oderberg 200wa. 193 26 192 76
Lemb. Czerń. Jassy 200 „ 172 — 171 —
Miihr.Sch.Cent.wa. 200 sr. 145 — 144 —

„ na 126 srbr. 80wa. — — — —
Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 214 — 213 —

„ lit. B. „ 200 „ 187 26 186 75
Praga-Dux „ 150 „ 114 — 113 60
Rudolfbahn „ 200 „ 178 60 178 —

Siebenbiirger I. „ 200 sr. 188 — 187 60
Staatsbhn (500 fr.) 200 „ 388 — 387 —
Sfldbhn (Lombard.) 200wa. 208 75 208 50
Siid-nord Verbind. 200mk. 185 — 184 60
Suez-Canal fr. 500 — — __ —
Theissbahn.........  200wa, •284 —- 283 —
Tramway wied. . .  200 „ 275 50 276 —

Węg. gal. I. Lupk. 200 sr. 171 50 171 —

„ Nordostbh.wa. 200 „ 171 60 170 50
„ Ostbhu (128 sr) 80wa. 162 60 162 —

Akoye przem ysłow e.
Baugesells. allg. eost 8" 127 — 126 80

„ Wied. . . .  80 178 177 _
Borysław. Petrol. . . .  200 __ _ __ __
Forstprodukte............ 200 39 — 37 —
Hotel W ied.................. 200 ■237 _ 235 _
Inneberg h u t.............. 100 189 _ 188 _
Masz. cegieł, w ied.. .  200 

n n i bud. lwow. 80
72 — 70 _
— _ __ _

Neub. Mariazel huty, 80 86 50 86 _
Schloglmilhle P ap .. .  80 118 50 117 50
Wied. pryw. Telegraf. 201 — — — —

Ząaaiąj płaoą
złr. w. a.

źądająl płsoą
złr. w. a.

Listy  zastaw ne.
Allg. oest. Bd.Kr. los60/ 0 sr. 106 _ 105 _

„ „ 3 3  lat los 5°/0wa. 89 60 89
Ceutr. Bd. Cred. 40 5 ‘/ ,  % 96 — 95 50
Galic. Tow. kr< d. . . .  4% t — — 74 —

n n z • • • 5#/# — — 83 —
„ Banku Hyp. . . .  6% 90 26 90 _
„ Bank. W łoś.. . .  6% 92 75 92 25

Nationalbank m. k .. 5% — — —
„ w. a . . .  6% 91 70 91 60

Oest. Hypoth. 10 rocz. 5 Vj 96 — 95 50
50 „ 5Vj 94 — 93 —

0 . Kred. & Vorsch. „ 6 — — __ _
Z • Z 35 „ 5®/* 88 75 88 25
n » n 8r- n n 6®/0 101 — __ —

Węg. tow. kred___ 6Vj% 91 25 91 —

Obligi p ie rw szeństw a:
Alfbld Fiume 6°/0 sr. 92 75 92 25
Bohm. Nordbahn 5%  „ 102 — __

„ Westbahn 6% » 92 60 __ _
E lisab eth ..............  6°/0 „ 92 — __ —

1869 — 70 6%  „ 102 75 102 25
Ferd. Nordbh m.k. 5°/0

V V W. a. 6'b'i,
90 50 90
87 — 86 60

„ „ „ 6% sr. 102 20 101 80
Franz. Josef „ 5®/0 „ 99 90 99 70
Gal. Kar. Lud. „ 6% r 103 — — -

U. em. „ 5®/0 „ — — 101 60
„ 1871. IH. „ 5°/0 „ 97 50 __

Kasch. Oderb. „ 5°/0 „ 93 70 93 4
Lwow.-Czem.-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 5®/o „ 78 80 78 40
„ H. 1867 „ 6% „ 88 — 87 50
„ III. 1868 „ 6%  „ 81 50 81 25

MKbr. Sch.Cntr. „ 5°/0 „ 88 25 87 76
Oest.Nrdwstb w .a. 5% sr. 99 75 99 £6
Rudolfbahn „ 6°/  ̂ „ 93 60 93 40
Siebenbiir. I. „ 6°/0 „ 93 75 93 25
Staatsbahn 600 fr. szt 179 .— __ —
Siidbahn (Lombardy) „ 112 75 112 20

„ złr. 200 5°/0 sr. 96 — 95 50
Siid-nord. Verb. w. a. 5% — — — —

„ „• w. a .6%  sr. 97 60 __ —
Theissbahn . . . . . .  6% „ 81 — 80 —

t ą d a j e j  pć&oa 
*łr. w. a.

Węg. gal. Lupk. 6% „ 91 60 91 _
„ Nrdost 300 5%  „ 89 60 89 40
„ Ostbhn 300 5«/0 ą 86 90 86 60
W eksle na  3 mles.

Frankfurt skont. 3*/a % 93 10 93 __
Hamburg „ 2>/, „ 81 90 81 80
Londyn „ 2 „ 110 45 110 35
Paryż „ 6 „ 43 40 43 36

M onety:
Dukat w ażny.................. 6 29 5 28
20 frank, austr................ — _ __ __

„ francuz........... 8 79 8 78
Srebro................................ 10S 35 108 15
Talar p r u sk i.................. 164 75 164 50

LWOW, 21 marca.
Akc. banku hip. gal. 100 175 _ 17-2 __

„ „ krajów. 80 68 — 67 __
Cisty zast. galic .. . .  5% 83 50 83 —

n v „ . . .  4% 75 50 75 —
„ . banku hip. 6% 90 10 89 60
n r  włościan 6% 92 76 91 90

Obligi ind. galicyj. 5% 76 — 76 75
Półimperjał ros............... 8 80 8 70
Rubel srebrny obrąezn. X 78 1 70

„ . papier. 1 51 1 49

WARSZAWA 21 marca Rs. k. Rs.k.
Wexle Londyn 1 f. st. 3m. 7 32 7 31

„ Paryż 300 fr. 10 d. 87 45 __ —
„ Wiedeń 150 złr. 2m 99 16 98 85

ik eje  kol. warsz.-wied. — — 94 —
„ „ warsz.-bydg. 76 — 75 76
„ „ warsz.-teresp — — 120 50

Listy zast. serji 1 . .  4% 91 65 91 30
n n n 2 . . 4®/g 89 60 89 15

kupon ubiegły — 98 — —
„ „ n o w e . . . .  6% 90 — 89 70

kupon ubiegły 1 23 — —
„ likw idacyjne.. 4% 75 90 75 60

kupon ubiegły 1 22 — —

BERLIN d. 21 marca. talar. talar.
Oblig koL nunuń. 7ł/ j  % 56 V,

będącą nie jest n a  c z a s i e ;  a przy po­
zycji budźetowćj „50,000 Dispositions- 
fond“ już zupełnie dyskusja nie na miejscu.

To się udało Unger’owi; daleko mnićj 
Lasserowi: rozróżnienie między tymi, któ­
rzy popierają rząd, a tymi, co systemu 
teraźniejszego są przeciwnikami. Pierw­
szym powiada, łatwićj robimy koncesje 
w razie, jeźli do nas zapukają, jak dru­
gim.

Jutro jeszcze izba panów ma posiedze­
nie, w którćj tylko o „formaljach" będzie 
mowa, ale właśnie dla tego rzeczywiste 
zamknięcie rady państwa dopiero jutro 
nastąpi.

Dzisiaj nastąpi odroczenie sesji rady 
państwa aż do maja. Niewiadomo jeszcze 
czy rokowania kompromisowe między le 
wicą węgierską a stronnictwem Deaka 
doprowadzą do żądanego skutku.

Pester Lloyd w korespondencji z Wie­
dnia rzuca podejrzenie na przewódzców 
czeskićj opozycji, jakoby się porozumie­
wali w Turynie z Koszutem w celu wy 
wołania powstania w Bułgarji.

Magdeburger Ztg otrzymała nader cie­
kawą korespondencję z Rzymu o prze­
jażdżkach księcia Fryderyka Karola po 
Włoszech. Oto dosłowna treść ustępu, 
odnoszącego się do tego przedmiotu: 
„Mogę was zapewnić, źe ks. Fryderyk 
Karol nietylko powierzchownie, przy spo­
sobności parad i innych podobnych woj­
skowych wystąpień, studjuje stan sił zbroj­
nych królestwa włoskiego, ale bada on 
z całą gruntownością wszystkie szczegóły 
organizacji i uzbrojenia armji włoskićj. 
Mnóstwo pruskich oficerów rozmaitego 
stopnia (od Moltkego począwszy) bawi 
już od kilku miesięcy tak w Rzymie sa­
mym jakoteż i w rozmaitych stronach 
królestwa, bądź to w charakterze urzęd­
ników wojskowych przydzielonych do po­
selstwa niemieckiego we Włoszech, bądź 
też i bez tego charakteru. Poświęcają się 
oni szczegółowym studjom sił zbrojnych 
Włoch i prace ich stanowią przygotowa­
nie do studjów księcia Fryderyka Karola. 
Książę nie ma żadnćj politycznćj misji, 
w ścisłćm znaczeniu tego wyrazu, i nie 
wchodził on też w żadne urzędowe roko­
wania z królem ani z innemi oficjalnemi 
osobistościami; pobyt jego dotyczy tylko 
spraw czysto wojskowych. W  ogólności 
powątpiewać nawet można, czy przyszło 
do wymiany jakich pisemnych ratyfikacji 
przymierza między Niemcami a Włocha- 
m i, jak  o tćm donosiła Gazzetta d’Italia. 
Sytuacja jest tak ja sn ą , iż bez tego mo­
żna się obejść."

Wszystkie dzienniki włoskie, radykalne 
umiarkowanćj barwy, z wyjątkiem kle- 

rykalnych, z największą gorliwością do­
wodzą konieczności jak najściślejszego 
sojuszu Włoch z cesarstwem niemieckićm, 

Prace przygotowawcze nad statutem dla 
kościoła katolickiego w Alzacji i Lota- 
ryngji rozpoczęły się już w kanclerstwie 
pruskiem. Statut ten zastąpić ma w tych 
srajach tak konkordat napoleoński z r. 
1801, jakoteż i tak zwane „artykuły or­
ganiczne kościoła katolickiego" z 15 lipca 
1801 r. Nominacje biskupów i duszpaste­
rzy parafjalnych bezwarunkowo zależeć 
aędą od rządu pruskiego.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 23 marca. Sobotnie posiedzenie 

zby niższćj. Projekt do ustawy o pod­
wyższeniu stanu pokojowego 25 pułków 
łonnicy przyjęto w drugićm i trzecićm 
czytaniu według wniosków komisji i ode­
słano natychmiast do izby panów, gdzie 
dziś jeszcze przyjdzie pod obrady. Rezo- 
ucję wniesioną przez komisję edukacyjną 

a żądającą unieważnienia przeciwnych kon­
stytucji rozporządzeń dawniejszego mini­
stra oświecenia względem ponoszenia ko­
sztów na naukę religji także przyjęto. 
Minister spraw wewnętrznych oświadcza 
w odpowiedzi na interpelację względem 
skonfiskowania adresów, żądających wy­
uczenia Białćj z Galicji, że konfiskata 
nastąpiła nie z powodu treści adresu, ale 
w skutek nieuprawnionego kolportowania. 
Minister spraw wewnętrznych zawiadamia 
następnie, źe cesarz sankcjonował ustawę 
o bezpośrednich wyborach z konieczno­
ści i odracza w imieniu cesarza posie­
dzenia rady państwa do d. 7 maja.

Berlin 23 marca. Cesarz przyjmował 
życzenia od członków rodziny królew- 
skićj, dworu i ministrów. Miasto przystro­
jono w chorągwie. Wieczorem oświetlenie.

Berno 22 marca. Rada związkowa po­
stanowiła wstrzymać dalsze kroki prze­
ciw członkom byłćj komuny paryskićj,

gdyż zarzuty im czynione, według donie­
sienia rządu genewskiego, są bezzasadne.

Paryż 22 marca. Komisja wyznaczona 
do zbadania konwencji pocztowćj z Niem­
cami , wysłuchała dziś przemówienia dy­
rektora poczt francuzkieh, który bronił 
projektu i wykazywał, źe przez zawarcie 
nowćj konwencji, Niemcy mniejsze będą 
miały dochody z opłat pocztowych niż 
Francja.

Remusat powiedział, że przedstawioną 
umowę trzeba przyjąć, albo zrzec się za­
warcia konwencji pocztowćj z Niemcami,

Znaczna większość komisji jest obecnie 
przychylnićj usposobioną dla proponowa- 
nćj konwencji.

Spodziewają się, źe sprawozdanie ko­
misji taryfowćj oświadczy się przeciw 
podatkowi od płodów surowych.

Wersal 23 marca. Piątkowe posiedze­
nie zgromadzenia narodowego. T h i e r s  
wyjaśnia w przemówieniu swojćm do zgro­
madzenia, źe rozprawy o petycji katoli­
ków nie byłyby na swojćm miejscu i że 
rząd musiałby je uważać za niestosowne 

nieprowadzące do celu. Polityka rządu 
względem Rzymu w niczćm się nie zmie­
niła. Francja będzie zawsze broniła nie­
zależności stolicy papiezkićj, ale w tćj 
chwili rozprawy o petycji katolików by­
łyby niekorzystne dla rządu pod wzglę­
dem politycznym, a stolica św. nieby na 
tćm nie zyskała.

Biskup Dupanloup odstępuje wobec te­
go oświadczenia od żądania rozpraw, za­
strzegając jednak prawa petentów.

Rzym 22go marca. Artykuł dziennika 
Italie, omawiający doniesienie jednego z 
dzienników wiedeńskich o mniemanćm 
przymierzu między Niemcami a Włocha­
mi, powiada, że takie przymierze prze­
ciw Austrji byłoby niedorzecznością. — 
Wiadomość o tćm przymierzu pozba­
wiona jest wszelkiego prawdopodobień­
stwa.

Rzym 23go marca. Izba przyjęła kon­
wencję bankową.

Kursa .— Wi e d e ń  23 marca, godz. 2. 
Srebro 108.75. — Akcje kredyt. 348.—.— 
Lombardy 208.—.— Losy 1860 r. 103.—. 
Losy 1864r. 147.75.— Akcje franko-austr. 
143.75. — Napoleony 8.84—.— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 259.—. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 171.—. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 170.50. — 
Akcje banku 838.—. — Akcje banku 
związkowego (Veroinsbank) 139.25. — 
Akcje banku jeneraln. —.— . — Rento 
w srebrze 70.70. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.75. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 209.50. — Akcje 
anglo-banku 328.—. — Akcje kolei rząd. 
3 8 7 .- .  — Akcje kolei siedmiogrodzkiój 
188.—. — Akcje kol. Rudolfa 178.—.— 
Akcje kolei pardubickićj 184.25. — Akcje 
kolei północ. 233.—. — Tramway 271.50. 
Akcje banku budowy 126.60. — Akcje 
kolei wschodnićj 152.25. — Akcje kolei 
alfoldzkićj 182.25. — Akcje banku anglo- 
węgierskego 116.—. — Ogólny austrjacki 
bank 243.50.

Usposobienie giełdy: stałe.
Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny; Stan. Gralichcwski.

POCIĄGI OSOBOWE 
na kolejach żelaznych .

Odchodzą Przychodzą
rano Ipo poł. rano popot

w Krakowie: lwow. 11.30 10.28 5.41 3.11
„ „ miesz. 7.— — — 8.63
„ w ielick i. . . 9.— — — 5.36
„ wiedeńs. ( 6. 3 

10.10 3.33 9.52
11.59 9. 5

„ na Oświę. wrsc. 6. 3 — 9.52 3.21
„ do Wrocł. mysł. 8.— — — 3.21
„ warszawski 8.— — — 9 30

w Wieliczce: krakowski — 5.— 9.38 __
w Tarnowie: krakowski n.12.31 2.12 n.12.26 2. 6

„ „ miesz. 9.52 — 9.42 —
• „ lwowski 3.35 12.31 3.24 12.23
„ „ miesz. — ■ 5.58 — 5.48

w Rzeszowie: krakowski n. 2.41 5. 6 u. 2.35 6 —
„ „ miesz. — 1.19 — 1.—
„ lwowski ( n. 1.13

9.28
u. 1.— 

9.19
—

„ „ miesz. — 2.44 — 2.35
w Przemy ilu: krakowski 5.— 7.54 4.54 7.39

„ „ miesz. — 4.32 — 4.42
„ lwowski ( — 6.39

10.48
— 6.17

10.29
„ „ miesz. 10.53 — 10.33 —

vie Lwowie: krakowski n. 3.30 8. 7 7.37 11.—
„ „ miesz. 6.42 — — 8.—
„ brodzki . . 8.52 u.11.50 2.60 n.7.24
„ czem iow .. 10.49 10.20 — _

w Brodach: lw owski. . p. 3.23 10.50 3.23 12.21
w Czemiowcach: lwow. — _ 7.— 9.13
w Mysłowicach: krak.. 11.33 — — —
w W arszawie: krak.. . . 9.— — — 8.51
w W iedniu: krak.. . .  | 8.— 5.—

3.39
4.—
3.60 7.32

Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lu­
dwika v edług zegaru lwowsk., który idzie 16 m. 
pierwćj; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze­
garu prags., o 12 m. późnićj od krakowskiego.

(2NF adLesłane.)
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!

Revalesciere du Barry usuwa następujące choroby:
Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawTot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego Btanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brćhan.

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

Neustadt w Węgrzech.
Od kilku lat już nie mogłem się cieszyć zupełnćm zdrowiem; trawienie było nieregularne; 

cierpiałem na różne dolegliwości żołądkowe i zaflegmienie. Od dolegliwości tych uwolniło mnie 
teraz 14-dniowe używanie Revalescićry, tak, że bez przeszkody mogę teraz wypełniać obowiązki 
mego zawodu  ̂ J . x». Sterrior, nauczyciel przy szkole ludowćj.

W puszkach zawierajączeh »/2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 krr, 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Iievaleseifere Chocolate® w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądi za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8 ;  w K rakow ie Jakób 6 o ld w a sse r , przy ulicy Grodzkićj 
pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą*; w Peszcie T8rók; w Pradze 
J. Ftirst; w Bemie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czemiowcach 
Shnircch; w  Bochni J. E. Bulsiewicz.



4 KRAJ z niedzieli 23 marca.

PANNY
uzdolnione, mogą zaraz znaleśó umieszozenie w 
Magazynie Strojów Damskich A. ZAWADZKIEJ, 
Rynek, Nr. 24. 2923(1-3)

EKONOM
krakowianin, żonaty, bezdzietny, w sile wieku, 
teoretycznie i praktycznie uzdolniony w gospodar­
stwie postępowym, oraz i w leśnictwie — posiada­
jący chwalebne świadectwa i rekom endacyc, po­
szukuje miejsca do większego m ajątku w kraju  
lub za granica — każdego czasu. — Bliższa wia­
domość w adm inistracyi „K rajti“ pod ad resem : 

SE. Kraków. 2906(1-2)

EKSPEDYTOR
do samoistnego prowadzenia manipulycyi poczto- 
wój, znajdzie zaraz umieszczenie. Zgłosić się do 
urzędu pocztowego w Radymnie. 2917(1-6)

JOZEF JAHN
przeniósł 2927(1-5)

łiandel s w ó J
do domu Nr. 23 w R ynku naprzeciw  ratusza.

Terno za Ternem.
Dalsze dowody niezrównanych instrukcyj gry 

na loteryi astronom a E. Lehmann a, Berlin, I  rank- 
furter Thor 3. — Instrukcye te otrzymać m ożna od 
tegoż P ana  zobowiązawszy się dać mu 5°/o wy­
granej i przesławszy raz n a  opędzenie kosztów 
l złr. aw. za Ambo-Solo, a  2 złr. za Terno-Secco.

Nie marą słów na podziękowanie najprzód 
Bogu, a  potem P an u  za wyświadczone mnie i ro ­
dzinie m ojćj niezm ierne dobrodziejstwo itd. .jak 
tylko otrzym am  pieniądze za w ygrane terno itd.

P raga, 7 m arca, 1872. J- Poltek.

Telegramem:
Niewypowiedziane dzięki i chwała . Ju ż  dziś 

mam terno na  N. 2, 50, 60.
D okładniejsze wiadomości odwrotną poczta.

Bożen, 13 m arca 1872. Briegl.
2605(1-3)

Z dniem I kwietnia b. r. otworzonym zostanie w domu pod Nr. 9( 
przy ulicy Grodzkiej w Krakowie:

Skład Papierów, Potrzeb Piśmiennych 
Rysunkowych i Szkolnych,

wraz z pracownia

Monogramów, Pieczątek wytłaczanych, 
Biletów wizytowych, Adresowych, 

Nadgłówków listowych,
oraz

liniowania zeszytów szkolnych w różnych kolorach.

Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od 2.50 wyżej.
Za 50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od 1.50 wyżój.
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i N a zw isk a ...............   • • od 2. wyzej*
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białem dwóch lub trzech  lite r od I.— wyżej.
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na białym matowym k a rto n ie ..................°4  , 5  wy* £ ‘
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na glancownym k a r to n ie  • • • • • ■ • ° “  “
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na m armurkowym glancownym karton ie  od l.zu wyżej.
Za 1  r y z ę  8° [480 ark.l n a c l g ł ó w l t ó w  listowych z papierem  od 3.50 wyżej.
Za lO O O  s itu k  p i o o z ą t e U  t l o c z o n y c ł i  z wyrażeniem Im ienia,

Nazwiska, godności i m iejsca na  l a l t o w y m  p a p i e r z e  *  * « .  
Za lO O O  sztuk  p i e c z ą t e k  t ł o c z o n y c h  z wyrażeniem  Im ienia,

N azw iska, godności i m iejsca w  r ó ż n y c h .  l Ł o l o r a o l a .  3 .
Za lO O O  sztuk p i e c z ą t e k  t l o c z o n y c k  z wyrażeniem  Im ienia,

Nazwiska i m iejsca z herbem  lub godłem w różnych k o l o r a c k  *
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za  przesłaniem  r » ó ł :  n a l e ż y -

t o a o l ,  p o zo sta jącą  resztę  za p o b r a n i e m  p o c z t o  w  e m .
Polecając sic łaskawym względom Szanownej Publiczności, pozostaję z szacunkiem

Henryk Żychoń.2837 (1-26.)

Tylko za 5 złr. raz aa zaw sze
gra  się na główna wygraną

i600.000 franków, 300.000 franków, 00,000 franków
w złocie w 6ciu ciągnieniach rocznie, przez zalcupno moicli częściowych kwitów na 20-tą 
cześć losn tureckiego; ceny kupna nigdy się nie trac i, albowiem każdy kwit częściowy 
musi wygrać najm nićj 20 franków, da lć j, że ja  takie kwity częściowe zawsze po kursie 
dziennym oryginalnego losu odkupuję, i nareszcie , za 20 takich kwitów, chociażby miały 

rozm aite num era losów, każdego czasu

wydam oryginalny 3-procentowy 400 frank, los turecki.

Tylko za 3 złr. raz na zaw sze
otrzym uje się równy kw it częściowy na

BruuBZWioKi 20*talarowy los
z 4-ma ciągnieniam i rocznie.— W ygrana

§0.000, 40.000. 30.000 talarów etc. etc.

T y to  za 1 złr. raz na zaw sze
otrzym uje się

kwit częściowy na 20tą część węgierskiego losu premiowego
z 4-ma ciągnieniam i rocznie. — W ygrana

350.000. 300.000, lOO OOO złr. etc
Za 10 kwitów częściowych tego gatunku  losów, wydaję ju ż

połówkę losu oryginalnego.
T akże ofiaruje kwity częściowe na 20-ta częsc ulubionych

losów premiowych z r. 1864,
m ających 5 ciągnień rocznie. W ygrana

od 350 OOO. 300 OOO, 100.000 złr. etc. etc.
tylŁo za  9  złr.

Za 10 kwitów częściowych tego gatunku  losów, wydaję także każdego czasu 
połówkę oryginalnego losu.

. uany j . E S *  i  WieMu,
W ollzeile, 3XTr. 29. 2883(2 8)

Przesyłkę załatwia się także za pobraniem pocztowem. 
Wykazy wygranych przesłane będą każdemu opłatnie.

WYSPRZEDAŻ.
Z powodu przeniesienia Sk ładu  Ubiorów Męzkich w kwietniu 1872 r. do domu pod I. 74 
przy ul. Grodzkiej obok kaw iarni p. W in te ra , w ysprzedają się suknie i inne przybory

należące do konfekcyi męzkiej

po bardzo zniżonych cenach
w łiandlu.

KLEMENSA ROSENTALA
19. Rynek: Gtłówny 19. 2833(4-?)

WIEDEŃSKIE TOWARZYSTWO
aia

iYSŁU GAZOWEGO.
(Wiener Gasindustrie - Gesellschaft)

Kapitał atoyjny:

10,000.000 złot. a. w, w srebrze =  25,000.000 franków =  6,666.666% talarów pruskich 
w 50.000 akcyj a 200 złotych, na co wpłaconych jest 40% t.j. 80 złotych na akcyę.

Siedziba Towarzystwa: Wiedeń.
Zezwól one na mocy Najwyższego postanowienia dekretem wysokiego c. k. Ministerstwa spraw wewn., d. 6 lutego 1872.

Statutami określona działalność Towarzystwa.
(A rtykuł 6  Statutów ).

Celem Towarzystw a je s t  w yrabianie i sprzedaż oświetlającego gazu i innych z jego  w yrabiania równocześnie otrzym yw anych produktów , tudzież 
w znoszenie -  zakupno -  wydzierżawianie fabryk i zakładów  gazowych i należących do nich p rz e d m io tó w - stawianie ^
kiem i potrzebam i, korzystne zużytkow anie nabytych przez Towarzystw o na w łasność lub zadz.erzaw ionych gazowych zakładów  ^  ? a7aiw 1an I
takiem i przedsiębiorstw am i na rachunek obcy -  i w ogóle wszelkie z prow adzeniem  przem ysłu gazowego w związku zostające czynności , a do załatw iania
wszystkich wyżój wymienionych spraw i innych z nich wypływ ających ma towarzystwo prawo.

IŁada Zawiadowcza Towarzystwa:
P rezy d en t: W iceprezyden t:

F ra n c is z e k  K le in , E d le r  v . W is e n b e rg , firma braci K lein w W iedniu. P ro f .  D r. E m il H orn ig , cesarski radca.

Ozłonkowió Rady Zawiadowczej :
F e rd y n a n d  H iiffel, właściciel ham erni w W iedniu , F ra n c is z e k  G riin e b a u m , radca zw iadow czy  Styryjskiego Tow arzystw a budo-

D r ^ A u n u s t ' P e riZ ^ w  \Viedniu Z llklalu gazowogo W M arB yl11  ’ D r. M ax y m ilian  S t e i n e r ,  radca zawiadowczy W iedeńskiego Banku Handlów.
K aro l F e rd y n a n d  M a u tn e r , firma Ag. Ign. M autner & Syn w W ied n iu , W ilh . O e c h e lh a u s e r ,  kom m ercyjny radca  i generalny dyrek tor niemieckiego
W ilhelm  V. L in d h e im , firma L indheim  & Comp. w W iedniu , kontynentalnego Tow arzystw a gazowego D essau skiego.

Dyrektor:

G. Faehndrich, dotychczasowy dyrektor gazowego zakładu w Wiedniu (Gaudenzdort).

Warunki SuDskrypcyl:
I z  w ypuszczonych wedle polecenia założycieli akcyj W iedeńskiego Tow arzystw a dla przem ysłu gazowego, do  publicznćj subskrypcyi p rze inacza  

się najm nićj 2 5 .0 0 0  sztuk d la miejsc subskrypcyjnych w A ustryi - W ęgrzech , 15 .000  sztuk dla miejsc subskrypcyjnych w Państw ie N ie m ie c k im , H ollandyi 
i Belgii i 10 .000  sztuk dla miejsc subskrypcyjnych w Szwajcaryi.

Akcye te  można subskrybow ać

dnia 27-go marca 1872 roku
w następujących miejscach subskrypcy jpycli:

w Au.stryi- Węgrzech !
w " W i e U m U  ,  w W iedeńskim  Banku handlowym i tegoż kantorze 

wymiany (niegdyś J .  C. Sothen), 
w  Q - r a o u . ,  W Tow arzystw ie Bankowćm G raeu , 
y z  ] Q 0 r n x ©  ? w Morawskim B anku dla H andlu  i R zem io sł, 
w T r y © Ś C i ©  ,  w A ustro-O rientalnym  B anku , 
w L W O W i e  ,  W G alicyjskim  Banku krajowym ,
w x g J r S  A  T T  ; w Banku Galie, d la  H andlu  i P rzem y słu ,
w L i n Z U  i  S a l z b u r g u ,  w Banku dla Górnćj A ustryi i 

S a lzb u rg a ,
w O p a w i e  ,  u pana C. R. 0 .  S ch ille ra , 
w P r a d z e  ,  w Pow szechnym  Czeskim B anku , 
y y  P 0 S Z O I 6  w W ęgierskim  Eskomptowym i W ekslarskim  Banku,
W A r a d z i e  ,  w A radzkim  B anku H andlowym  , 

w S z e g e d y n i e  ,  W  Szegedyńskim B anku Obrotowym ,

w Niemczech: 
w B e r l i n i e  ,  U pp. G. Mitller & Comp.
w Wrooławiu,  w W rocławskim  Banku D yskontowym  Frie- 

denthal & Comp.
w F r a n l t f u r o i e  n .  i y r .  ,  w Niemieckim Banku Związków, 
w B L o l O n i l  ,  w Bankowym Związku Schaafhausen’a , 
w TTn -wi V»n rppi ,  w B anku K om m ercyjnym  i D yskontowym  , 
w S t u t t g a r d L z i e ,  w W iirtem bergskim  Banku Związkowym, 
w M o n a o ł l l m n ,  U pp . G uggenheim er & Comp.

w Belgii-Uollandyi:
w Antwerpii, W Banque d’Anvers.

w Szwajcaryi:
w p i w i e ,  u pp. A. Chenevifere & Co. i W miejsach subskyp-

cyjnych przez nich późnićj ogłoszonych, w GflDBWiB, B a z y l e i ,
Bernie, Zurychu i Winterthur.w R a a l )  ,  w Raabskim  B anku H andlowym  ,

Subskrypcya odbędzie się podczas zw ykłych biurowych godzin i w tym że samym dniu zam kniętą zostanie.
2. Cena subskrypcyjna wynosi na  każdą akcyę 100 złotych a. w. w srebrze, albo w papierach A. W . po kursie srebra w przeddniu  w płaty.
3. P rzy  subskrypcyi należy złożyć kaucyę w kwocie 20 złr. n a  każdą subskrybow aną akcyę w gotówce, albo w giełdowych papierach,) licząc 

9 0 %  w artości kursu. K aucye w gotówce przynoszą 4 %  na rok.
4 . Zastrzega się redukcyę w razie większćj ilości subskrybow anych akcyj, a wynik dotyczący w swoim czasie ogłoszonym  będzie.
5. Odbiór przyznanych akcyj po złożeniu ceny emissyjnćj i w ynagrodzeniu 50/ 0 czynszów akcyjnych w walucie papierowćj , licząc od 1 kwietnia 

b. r .  na wszelki sposób pod przepadkiem  kaucyi od 7 kw ietnia powinien nastąpić najdalej do 20 kwietnia b. I*.

X T V i © d .© l 5 L  ,  20 marca 1372 . Z a  z a ł o ż y c i e l i

C. k. uprzyw. Wiedeński Bank Handlowy dla obrotu produktami i towarami.
(K. k. priv. Wiener Handelsbank fńr den Producten- und Waaren-Verkehr).

W ielkie korzyści jak ie  przyniosło w ostatnich kilkudziesięciu latach  oświetlanie gazem , znane są powszechnie. W  Belgii, Szwajcaryi i Niem­
czech przy jęły  ju ż  ten sposób ośw ietlania najm niejsze gminy i nie ma tak  nieznacznćj m iejscowości, któraby n ie  znalazła prze sie lorcy, chcącego wznieść za­
kład  gazowy. P rzyczyna je s t ta ,  że belgijscy, szwajcarscy i nim ieccy kapitaliści chętnie obracają kap itały  na  wzniesienie za adow gazowych , albowiem przy­
noszą im pew ny i coraz w i ę k s z y  d o c h ó d .

I  tak  niemieckie kontynentalne Tow arzystw o gazowe D essau’skie p łac i swoim akcyonaryuszom  po 11 do 1 2  %  procentu rocznie, a  akcye jego no 

tow ane są z  9 5 %  ażyo.
Akcye Gazowego T ow arzystw a Genewskiego sto ją  4 9 5  franków za 100  franków.

„ „ „ S tuttgardskiego „ 3 2 0  „ „ 100 „
„ „ „ M onachijskiego n 9 9 0  „ „ 250  fi°ren w
„ „ „ N eapolitańskiego „ 925  „ „ 500  fran w.

Skutkiem  takich korzyści odnośne gminy w ykupiły  gazowe zak łady  za podw ójną, a w Essen naw et za potrójny summę n o m i n a l n ć j  wartości.

W  A ustryi zaw iązane  T o w arzy stw o  d la  Przem ysłu  gazow ego , znajduje się w lakiem samem korzystnem położeniu, jak słynne Dessau skie 
przedsiębiorstwo przed 15 laty w Północnych Niemczech. . . iasta maiace q0_ r 0 tv, ipev

W  A ustryi i w  sąsiednich krajach N addunajsk ich , nie zaprow adziły  jeszcze tak  kzrzystnego ośw ietlenia gazow g  ' y . ; 7
m ieszkańców, chociaż istniejące stow arzyszenia, ja k  np. A ustryackie Tow arzystw o dla oświetlania gazem , daje swoim a cyon / 0 , a  ryes ens i
Towarzystw o gazowe 1 5 % .

Aby zaradzić temu wielkiemu, w Austryi i sąsiednich krajach czuć się dającemu brakowi, zawiązanem zostało

„Wiedeńskie Towarzystwo dla Przemysłu Gazowego“,
(runkiem jednego z pierwszych inżynierów stałego lądu i z dowolnym wyborem największych w Austryi i Księ- 
Naddunajskich jeszcze niezużytkowanych przedmiotów, przedstawia ono kapitalistom sposobność do bardzo ko-

r'zvstnA O T l l l l n l r n w a n ia  n ian ifirlz .V .

pod kierunkiem jednego 
stwach J  JL / |

rzystnego ulokowania pieniędzy.

5fT

W  drukarni „K raju“ p o d  zarządem  St. G ralich ow sk iego .


